„nie znanemu i 


Rależytceśó puczt 
Nr. 142. ulazbzoco gotówką. 


zi codziennie o godzinie l-e} po poludniu z wyjątkiem 


niedziel i dni świąt cznych. 

BIURA REDAKCH I EKSPEDYCJA ul, 
ADMINISTRACJA ul. Podwałe 3. 
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyźwa 341, 


kach. — Listy należy franko wać. 


Reklamacje otwarte wołae od opłaty. — Konto P.LO.Nr. 141.690. 
Telefon ia" Nr. 178. — Telefon Administracji Nr. 73. 


Chorążczyzna 31. 
— Egzemplarze gazety do na- 
w biurze dzienników S. 
SOKOŁÓWSKI I SKA Jagiehośska 7, w biurach dzienników i trafi- 


Cena egzemplarza 
w miejscu 
i na prowincji 


4O w 


Polska siega Odry. 


Katowice. W poniedziałek 3. lipca o godzinie 
li przed południem odbyło się w Rybniku uro 
czyste podpisanie protokołu przylęcia obszarów 
Górnego Sląska na podstawie traktatu wersal- 
skiego i mocą decyzji państw sprzymierzonych 
z dhia 21. paździesnika 1921 r., jakoteż podpisa- 
die protokału oddającego Polsce w posiadanie 
części powiatów rybnickiego i raciborskiego. W 
uroczystości brały udział łiczne stowarzyszenia 
i tłamy publiczności, oraz władze z Wojewodą 
Rymerem na czełe Władze międzysojusznicze re- 
prezentował pułlsowaik Bernazzo, który przemó- 
wil do Wojewody Rymera wrienieni komisji mię- 
dzysojuszniczej, oddając mu, jako przedsta wicieło- 
wi Polski, obszary G. Śląska. Następnie Wojewo- 
da Rymer podpisał odnośny protokół, poczem 
starosta Dr. Krupa i pułkownik Bernazzo oddati 
Polsce Rybnik, Wodzisław i lzorę. Z koleji prze- 
mówiy Wojewoda Rymer, dziękując imieniem 
Rządu i kudu górnośląskiego komisji międzyso» 
juszniczej za sumiemre i sprawiedliwe przygoto- 
wanie oraz przeprowadzenie plebiscytu, jakoteż 
za sprawiedliwe sprawowanie rządu w tym kra- 
ju. Dziękuje następnie gen. Lerondowi, który 
z madzwycząjnem oddaniem się wykonywał swój 
cieżki obowiązek. Dziękuje wreszcie wszystkim 
członkom i funkicjouariuszdm komisji międzyso- 
iuszniczej cywimum i wojskowym: następnie 
Wojewoda Rymer zwraca się ze słowami po- 
dzięki do pułkownika Bernazzo, który był wzo- 
rem i przykładem sumiennego urzędowania. Lu- 
dność górnośląska znana ze swej wierności wspo- 


minać będzie z wdzięcznością Pawa — mówił 
(Wełowoda — a wsppomnienin jej towarzyszyć 


Panu będą do Pańskiej pięknej ojczyzny. — Na- 
stępnie wyraził nadzieję. że zadzierzgnięte węzły 
z przedstawicielami państw sprzymierzonych za- 
'cieśnią się jeszcze bardziej i przyczynią się Jo 
'wspołpracy nad pokojem, którego tak państ va 
sprzymierzone, iak i Połska, bardzo pragną. 
Pulkownik Bernazzo wzruszony tymi objawami 
uczuć w serdecznych słowach dziękuje Wojewo- 
dzie za pochłebną ocenę iego pracy i za popri- 
cie, którego doznawał ze strony Polski. — Staro- 
sta Dr. Krupa wyraża podziękowanie powiszecn- 
szanowanemu Callonderowi, Na- 
stępnie kompania strzelców francuskich oddała 
honory  sztandarom państw sprzymierzonych, 
które zastąpiono następnie na ratuszu sztandara- 
mi o barwach polskich. Wojsko sprezentowało 
broń. a zewsząd odezwały się entuzjastyczne 0- 
"krzyki: Niech żyje wolna i niepodległa Polska! 
Z tą chwilą objeto w posiadanie całe przyznane 


„Polsce obszary Górnego Ślaska. W końcu wzno- 


,SZONO okrzyki na cześć Francii i Anglii. 


: Rzeczpospolitej Polskiej 


Na tem 
zakończono oficialną część uroczystości. Granice 
sięgają z dniem dzisiej- 
szym aż do Odry. 


Katowice. Przy przejęciu w dniu 3. lipca 


przez władze polskie ostatniej strefy obszaru ple- 


"biscytowego podpisany został w Rybniku 


przez 


'członków komisji międzysoiuszniczei i Wojewodę 


Rymera hisioryczny dokument następującej tre- 


BSE 


Protokół w przedmiocie oddania przez mię- 


„dzysojuszniczą komisie rządzącą i plebiscytową 


"na G. Śląsku obszaru przyznanego Polsce w wy- z powodu 


konaniu traktatu wersalskiego z 28. czerwca 1919. 
W wykonaniu artykułu 88 traktatu pokojowego 
zawartego między mocarstwami sprzymierzone- 
mi i stowarzyszonemi, a Niemcami, podpisanego 
w Wersalu dnia 28. czerwca 1919, oraz rozdzia- 
iu 5-tego umowy dotyczącej oddania przez mię- 
dzysojuszwiczą komisję rządzącą i plebiscytową 
na G. Śląsku, składającą się z gen. Leronda prze- 
wodaiczącego i przedstawiciela Francji, gen. De 
Marinis przedstawiciela Włoch i gen. Henneckera 
przedstawiciela Wielkiej Brytanii, oddaje się na 
mocy niniejszego dokumentu Rządowi polskiemu, 
seprczęntowanemu przez Pana Wojewodę Ry- 
mera, część obszaru G., Śląska, przyznaną Połsce 


skiej“, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 8—2 15— 
S. Sokołowski i Ska ulica lagiellońska 7 


PRENUMERATA: 


miesiecznie 

we Lwowie bez dostawy . « » e o a o a a a ae > © 850 -Mk 
we Lwowie z dostawą .. e o « s « « « « « 400. . OB0=- Mk. 
z przesyłką pocztową w Polsce BSO BRO A 350— Nik 
z przesyłką pecztową w sanvch państwach dogi” > cc 1600 — Mk 
Wszystkie ogłoszenia przyjranvje Administracja p Osąpiy Lwow- 


7 1 biuro 


7 


na podstawie decyzji mocarstw sprzymierzonych 
z 20. października 1921 sporządzono w dwu e- 


gzemplarzach w Opolu 3. lipca 1922, (Podpisy 
członków komisii i Wojewody Rymera.) 

Katowice, W niedzielę 2. bm. odbyła się w 
kościełe Panny Marii w Katowicach uroczystość 
poświęcemia sztandaru | pułku katowickiego po- 
wstańców górnośląskich oddziału Dąbrowskiego. 
Poświęcenia dokonał ks. proboszcz Dr. Kubina. 
W uroczystości wzięli udział generałowie: Szep- 
tycki i Horoszkiewicz. 

Katowice. W niedzielę 2. bm. odbył się po- 
grzeb byłego powstańca Alfonsa Winklera z Ma- 
łej JDabrówki, który zginął przed kilku dniami w 
walkach z Orgescirowcami pod Rudą, 


Pamiętajmy © Górnym Slasku. 


PROJEKT OBCHODU MANIFESTACYJNEGO. 

(mg) Koło lwowskie Związku powstańców 
górnośląskich postanowiło rozpocząć Żżywszą 
akcję organizacyjną w celu rozwinięcia wskaza- 
nej w zamierzeniach Związku działalności. 

Nie skończyła się ona z chwilą objęcia przy» 
znanej Polsce części Górnego Sląska przez wla- 
dze polskie: opieka nad ofiarami powstania gór- 
nośląskiego, a więc inwalidami, wdowami i sie- 
rotami, często pogrążonemi w skrajnej nedzy, bu- 
dzenie świadomości narodowei, szerzenie oświa- 
ty i kultury polskiej wśród niemczonego przez 
długie wieki ludu odzyskanej krainy — to zada- 
nia, które na szereg lat dają pole gorliwej pracy 
organizatorom i działaczom społecznymi. 

W celu omówienia sposobu dalszej działa!no- 
ści zebrało się wczoraj Koło tłwowskie Związku 
w sali Czytelni Bratniej pomocy słuchaczów Po- 
litechniki pod przewodnictwem prezesa p. Na- 
wrockiego. Na wstępie omawiano projekt urzą- 
dzenia manifestacyinego obchodu dla wyrażenia 
radości Lwowa z powodu odzyskania Górnego 
Śłąska. Dziś uda się delegacia Związku do prez. 
Neumanna z zapytaniem, czy i kiedy będzie zwo- 
łane zebranie obywatelskie dla urządzenia ob- 


chodu przez ogó! społeczeństwa. Niezależnie od 
tego Związek powstańców górnośląskich urządzi 
uroczysty wieczór w sali ratuszowej na cześć 
Górnego Śląska. Program obejmie zagajenie, de- 
klamacje, pieśni górnośląskie, oraz referat stresz=' 
szający przebieg powstania na Górnym Śląsku. 
Osobny subkomritet zaimuje się wydaniem jedno- 
dniówki górnośląskiej. 

Co do spraw organizacyjnych, postanowiono 
urządzić walne zgromadzenie we wrześniu. 
przedtem zaś starać się o zgrupowanie w Związ- 
ku wszystkich przebywających we Lwowie pow- 
stańców górnośląskich i działaczy plebiscyto- 
wych, oraz wełść w porozumienie z towarzyst- 
wami i komitetami, które zajmowały się akcją 
plebiscytową. albo też zajmują się działalnością 
na kresach. W dyskusji przemawiali pp.: Nawro- 
cki, Horoszkiewicz, Rumun, , Pawlikowski, Ko- 
złowski, Lutman i inni. 

W skład dzisiejszego Zarządu Związkn 
wchodzą przeważnie przedstawiciele mlodzieży * 
technickiej i akademickiej jako czynni uczestnicy 
powstania, na przyszłość iednak postanowiono 
zaprosić do współdziałania także inne osoby, 
które pracowałv w akcji górnośląskiei. 


Mała wojna na Górnym Siąsku. 


tomskira angielskiemu konwojowi skonfiskowarna 
broń. Strzelcy niemieccy ostrzeliwali z zasadzki 


Opole. (PAT.) Havas. Organizacje niemieckie 
przectwstawiają się zniszczeniu broni odbieranej 
policii, przewidzianemu przez układ z międzykoa. 
licyjną wojskową koimnisią kontrolną. Około 100 
osób, które chciały zawładnąć skonfiskowaną 
bremią, zaatakowały straż koszar w Gliwicach. 
Automobile uzbrojone w karabiny maszynowe 
zmusiły atakujących do ucieczki. Uciekający spt- 
strzegliw odwrocie strzelca francuskiego. przecho- 
dzącego ulicą i zabili go strzałami rewotwerowy- 
mi. Oddział Selbstschutzu odebrał w okręgu by- 


na wzgórzu wojska francuskie zawagonowane 
w Gliwicach. 

Gliwice. (PAT) W sprawie zaiść w Gliwi. 
cach donoszą, że liczba zabitych wynosi 7 osób, 
wśród nich jeden oficer francuski, liczba rannych 
wynosi 15 osób. W niedziele nastąpiło pewne ue 
spokcientet, wobec tego stan oblężenia został 


zniesiony. 


Tajne organizacje w Gdańsku. 


TAJNE ORGANIZACJE W GDAŃSKU. 

Gdańsk. (PAT.) Na zgromadzeniu socjalistów 
niezawisłych, którc odbyło się na znak protestu 
zamordowawia Ratlienaua. jeden z 


imowców Fischer wykazywał, że podobnie jak w: 
Niemczech, również i w Gdańsku istnieją taine 
oryduizacje, których celem jest wywolanie prze- 
wrotu politycznego w woineni mieście. Organiza- 


2 „GAZETA LWOWSKA? z dnia 5. lipca 


cie te cieszą się całkowitem poparciem 


władz |Francja nie bragnie niczyjej krzywdy, byloby to| nić potężny wysiłek celem uiszczenia się z długu 


gdańskich- Drugi mowca poseł Mau zaznaczył, że |jeduakże klęską nietylko jej, lecz całego Świata, | swego“, i 


esłiawiony agitator nacjonalistyczny Kunze najby runąć miała pod brzemieniem ciężarów po- 
zgromadzeniu odbytem Gdańsku publicznie | wojennych. 
nawoływał do zamordowamia Rathenaua. | 


Dy] 


x 


Vandervelde wygłosił w Paryżu pod auspi- 

Gdańsk. (PAT.) Otwaro tu filię banku byd-| w moskiewskim procesie eserów. Podiąi się obro- 

goskiego. : ny wobec zobowiązania sowietów, że: 1) oskar- 

ua żeni będą mogli wybrać sobie obrońców, 2) roz- 

LJ 

Pmę iai niif CZ jszane drukiem; 3) kara Śmierci nie będzie zasto- 

83 ` n à s sowana, Naturalnie z miejsca, od rozpoczęcia 

i procesu sowiety zammanifestowały, że o ile goto- 

próby gaszenia peżaru w irlandii, — Żonglowanie się im nie śni odopełnianiu zobowiązań. Bułcharin 

„iihtaryzniem > m Vander w elde otwiera Oczy oświadczył poprostu, że układ berliński należy 

preletariatowi świata. — Turcja i osobliwe fermy | yważać za niebyły. Zamiast dopilnować wykona- 

Wedłe wiadomości z Berlina, rokowania pe-|Smach sądowy, by jak najhałaśliwiej domagaly 

"miedzy partią, Satalistów a partią socjalistów |SI9 skazania „oskarżonych. Tak  fabrykowano 
niezależnych niemieckich postąpiły tak daleko, e|» Wole narodu”. 

nych, przypuszczalnie dr. Breitscheit — wejdzie! fak wygląda lojalność sowietów, Vandervelde u- 

w skład rządu. Zatem nieząw. socjaliści poprze- | Znał, że obecność jego tylko sankcjo nowałaby 

staną na jednym reprezentancie w gabinecie, aj WStreiną komedję sprawiedliwości į zrzekłszy sie 


FILJA BANKU. ciami Ligi praw człowiska odczyt o swym udziale 

prawy będą publiczne, a stenogramy będą ogła- 

(Monarchiści ziemieccy. w opałach. — Bezowócne | wę są zawsze do zawierania umów, o tyle ani 
pomiecy dia niej.! nia umowy, zajęto się spędzeniem thumów przed 
prawdopodobnie jeden ze sociiłistów  niczałeż- Nic dziwnego, że przekonawszy się naocznie, 
nie oirzymają dwu tek, jak wczoraj donoszone. obrony, a pokonawszy stawiane jego wyjazdowi 


Powszechna jest opinja, że monarchiści w] trudności, opuścił ełdorado sowieckie. f 
tym momencie opałów przenieśli punkt ciężkości| |, Powróciwszy, uważa. Vandervelde za 0b3- 
swych knowań do Bawacji. Jednak i tam nie zna- wiązek sumienia przestraedz proletarjat całego 


leźii dostatecznej ochrony, choć już chodziły siu-| Świata przed pójściem na lep komunizmu rosyj- 
„chy, że w Monachium ogłoszono monarchię. DojSkiego, który zagładę przynieść musi każdemu 
tego proklamowania nie doszło. Natomiast Sejm |!udowi, czy państwu, gdyby dały się omołać w 
bawarski powziął bardzo energiczne uchwały ce. j SIC! Jego komunizmu. 
lem ochrony republiki. Odłam jego socjalistyczny * 

domaga się nawet wypędzenia Wittelsbachów i W depeszach wczorajszych wyczytać było 
wytoczenia Śledztwa b. następcy trenu Ru-|rmrożna między mnemi wiadomość o zabarwieniu 
prechtowi. wprost tragikomicznem. Oto wysocy komisarze 
Tepienie związków  nacłonalistycznych nielaliantów wystosowali do rządu tureckiego notę, 
związków już roa».| wskazująca na niepomyślny stan Skarbu i doma- 


ustaje. Dwadzieścia takich ; 
wiązano. gającą się rychiego zaąaradzenia złemu! Ze zo skar- 
x bem tureckim krucho, fakt niewątpliwy, a naj- 

Wszelkie dotychczasowe usiłowania, by u-llepszym tego dowodem okoliczność, iż płace 


gasić pożar rcwełucji w Irlandji, pozostały bezjurzędników zalegają już za 4 miesiące i wynoszą 
sku:kli. Niewiele też obiecywać sobit" fnóżna bollączną kwotę 4 miliardów funtów tureckich, Srni- 
rianifeście rządu irlandzkiego (ti. gabinetu powo-jtne to w istocie, bardzo smutne! Jednak najsmy- 
łanego na podstawie umowy, przeciwko któret|tniejsze i najboleśnieisze dla Turcji samej. Alianci 
zwraca się powstanie). Manifest wzywa naród doļzaś ze swej strony nie mają dla nici żadnego re- 
odłączenia się od powstańców, gdyż grozi toi medium, jak tylko zwrócenie uwagi na ów stan 
wojna z Anglią. Jakgdyby ta wojna już się niej nieszczęsny, jak gdyby on uszedł uwagi rządu tu- 
rozwinęła! reckiego. 

Akcja wojskowa rządu przeciw powstańcom I nie wiele przydać się może w tych warun- 
przynosi wątpliwe sukcesy. Powstańcy wyparci| kach wezwanie, by rząd turecki zaradził zlemu. 
z jednego punktu przenoszą się na inny. a zaięty|Kto ż próżnego nalać potrafi? Wogóle całkiem 
przez nich obszar coraz rośnie. Tu i ówdzie spata | ssobliwa metoda postępowania występuje tu na 
„klęska także na głowe wojsk rządowych. Świeżo jaw, Naprzód zastosowano do Turcii najswow- 
np. musiały one wydać dwa miasta powstańcojm.|sze represje, okrojono jei stan posiadania do mi- 

Ogniskiem walk jest nadal Dublin. Powstań- nimum, jej źródła dochodów zaczopowano, — a 
-cy zaięli tam wielki blok domów i połączyli je tt- {teraz żąda się naprawy finansów! 
nelami. Podobno w tym bloku znajduje się główna 
kwatera głowy ruchu, de Valery. Wojska pow- 
śtańcze okazują doskonałą sprawność. 

* 
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Przegląd prasy 


Le 
Weszło to od czasu wojny w zwyczaj, że = 
ilekroć ktoś dochodzi słusznych praw swych, a Wychedzący w Warszawie tygodnik „Epos 
choćby tyłko ich broni, zaraz tacy się znajdą, | ka“ rozważa prawdopodobieństwo nowej wojny 
którzy krzykną: Imperializm! Doświadczyła te-| europejskiej. „Nad światem wisi obawa przed po- 
'go na sobie i doświadcza nietylko Polska, Także| wrotem ogółnej pożogi Światowej. Źródła je; 
Francja ciągłe była pomawiana o imperjalizm,| znajdują się w Berlinie i Paryżu. Chodzi bowiem 
ponieważ nie dała się wziąć pod nogi. Przypom-| o wybór, albo Niemcy zapłacą Francji odszkodo- 
niał to świeże na bankiecie w Londynie b. am-| wanie wojenne za zniszczenie Francji, a wtecy 
.basador Stanów Zjednoczonych w Berlinie. | Francja będzie mogła wejść na tory normalnego 
"Wziął on energicznie Francuzów w obronę przed] rozwoju ekonomicznego, albo Niemcy nie zapła- 
zarzutem, jakoby byli miłitarystami. Cały ich|cą odszkodowań, do których zobowiązali się 
rzekomy militaryzm — mówił — polega na tem,| przez podpisanie traktatu wersalskiego, a wów" 
że chcą obronić się przed możłiwą inwazją czer-|] czas Francii grozi ruina. 
wonych hord, kierowanych przez Niemców. W psychozie tej żyje Świat cały Zdawał Sow 
W podobną nutę uderzył Poincaré, przema-| bie z tego sprawę L. George, kiedy domagał się, 
wiając przed kiłku dniami na bankiecie wyda-j by przeszło 30 państw zobowiązało się do „nic- 


Dalej wykazuje „Epoka“, że położenie eko- 
nomiczne Niemiec jest dziś lepsze od połceżenia 
ekonomicznego niejednego z państw zwycięskich. 
Rząd francuski jest o tełn poinformowany, dlate- 
go też nie waha sie. 

„Niemcy jednakżs krzyczą przed Światem v 
miłosierdziu, bo są niewymacałni'. 

„Sanowisko obu zainteresowanych rządów 
jest jasne. Niebawem przyjść może do starcia, bu 
stanowiska są wręcz przeciwne. Zajmowanie za- 
głębia Ruhry spotka się zapewne ze zbrojnym 
sprzeciwem ze:strony Niemiec. Tu tkwi niebsz- 
pieczeństwo dla Polski. Trudno się bowiem rie 
zgodzić z wywodami Barkera. który mówi, że 
gdy Francja wkroczy w zagłębie Ruhry, wojsk« 
niemieckie i rosyjskie wkroczą na terytorium poi- 
skie į ewentualnie rumuńskie, dokąd wabią bol 
szewików urodzaje pól. Wywołałoby to także 
cały ferment zamieszań na Bałkanach, co przy 
możliwości sojuszu antybalkańskiego Turcii z $c- 
wietami i Niemcami mogłoby przybrać rozmiary, 
których nikt sobie dzisiaj życzyć nie może“. 

Wywodom tym „Epoki niepodobna odmówić 
racjonalności i na nic się zdało wołać, jak pisma 
endeckie, że nam potrzeba 50 lat pokoju. Właśn:» 
dlatego, że nam go pe'rzeba, wrogowie nasi dać 
go nam prawdopodobnie .nie zechcą. 

O załedwo zreformowanym rządzie p. Artura 
Śliwińskiego twierdzi „Gazeta Warszawska“, ie 
„główną jego funkcją będzie niszczenie Państwa”. 

Odpowiada na to krakowska „Nowa Re- 
forma“: 

„Wyobrażamy sobie, jakiego wrażenia do- 
znają dypsomaci Francji, Angli, Niemiec itd., zdy 
im referenci polityczni przedłożą sprawozdanie 
z tego rodzaju „głosów prasy polskiej. Jeżeli sto- 
łeczny organ polski zapowiada, „że główną funk- 
cią nowego Rządu polskiego bedzie niszczenie 
Państwa“ — to jakąż wartość przywiązywać 


można de sojuszu z takiem państwem. po ce 
wchodzić w bliższe stosunki z Polską, która 


niszczona „będzie przez własny rząd? o o 

A jak opinia taka oddziałać może na finañsjť-. 
rę zagraniczną? Czy można — zapyta ona usta- 
lać stosunki kredytowe ż państwem. którego rząd 
za główną funkcję mieć będzie „niszczenie“ wla- 
snego państwa? Przecież takiej opinii nie wyczy- 
taliśmy o żadnym zaaszych rządów w najbardziej 
nawet wrogiej nam prasie zagranicznej? Cóż 
dziwnego, gdy na tego rodzaju przepowiednie 
dzienników polskich, giełda reaguje znaczną 
zwyżką obcych walut, a obniżeniem wartości 
marki polskiej * 

Badaiąc dalsze momenty tej „mdłej lektury*, 
jak nazywa „Reforma“ artykuł „Gazety War- 
szawskiej”, dochodzimy do „finalu“, w którym 
przedstawia się p. Skirmunta jako „frankofila* w 
przeciwstawieniu do Naczelnika Państwa, który 
w łem oświetleniu wychodzi oczywiście, jako 
wróg sojuszu z Francją. Całe szczęście — i to już 
nie jest zasługą „Gazety Warszawskiej, że ta 
polityczna apostrofa chybia adresu, bo dyplomie 
tyczne sfery francuskie wiedzą aż nadto dokładnie 
i dobrze, co było powodem upadku D. Skirmunta', 

Tyle „Nowa Reforma“. 

Co o nas sądzimy, że nie do sfer dyploma- 
tycznych francuskich adresowane Są te ciągłe in- 
syntuacje o antyfrancuskiem stanowisku Naczelni. 
ka Państwa, bo „Gazeta Warszawska“ wie, że 
tam nie mogą one mieć żadnego znaczenia, ale 
do tych szerokich kół społeczeństwa polskiego, 
które jakoś nie zadają sobie pytania, czemu to 
p. Skirmunt, poprzednio nie bez słuszności ata- 
kowany przez endecję o zbytnią elastyczniość 
polityki swojej w Genui, nagle stał się tak dro- 
gim, tak niezastąpionym z chwilą, gdy Naczelnik 


'nymm w Paryżu przez sfery przemysłowe i han-| napadania'. Musiał widocznie wiedzieć, że chęć| Państwa udzielił mu dymisii? 


idłowe. W mowie swej przypomniał, ile to kalum- | napadu istnieje. Istotnie trakiat w Rapallo był aż 
"mj od r. 1912, kiedy już zanosiło się na wojnę, | nadto wymownym dowodem zamierzeń Niemiec į 
wyłaczały Niemcy przeciwko Francji, a ów Ssy-i Rosji, a p. Poincarć, jako szef rządu nie zostawił 
stem kalirmniatorstwa w tym samym kierumku| żadnych dwuznaczników, kiedy w Bar le Duc 
uprawiany propagują oni nadal. Służy on obecnie | oświadczył: „Gorąco życzymy sobie utrzymać w 
„przedewszystktem do tego, by wytworzyć atmo-j tej sprawie udział wszystkich aljantów; ale bę- 
sferę sprzyjającą okrawywaniu wierzytelności] dziemy bronili zupełnie niezależnie sprawy fran. 
francuskich, Francja nie może przystać na to, by | cuskiej i nie pozwolimy upaść żadnej z bront, 
należące się jej odszkodowania obarczały ją je-]j które dał nam traktat. Nie ścierpimy, aby nasz 
'szcze ciężarem, jak iest w istocie. Wszak na ra-| niewinny kraj uległ pod ciężarem odszkodowań, 


jdzunek Niemiec wydała już Eraacja 90 miljardów. | obok Niemiec, które nie zgodziłyby się, by uczy. 


Nominasie w. Województwie 
tarnepalskiem, 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych posunął 
Naczelnika Wydziału w VI st. sł. Franciszka 
£Łeurmana do V. st. st, tudzież zamianował Radcę 
i Kierownika Starostwa w VI. st. sł. w Buczaczu 
Tadeusza Gawrońskiege Naczelnikiem Wydziaru 
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'w V. st. sł. w Urzędzie Woiewódzkim w far- 
ropolt. 

Pan Minister Spraw Wewnętrznych posunął 
'u0 VI. stopnia slużbowego: S'arostę Jakóba Kul- 
czyckiego w Tarnopolu, Starostę z charakterem 
„Radcy Michała Wierzchowskiego w Tarnopolu, 
Starestów Władysława Topolnickiego w Czori- 
'kowię i Władysława Tyszkowskiego w Tarnopo- 
m, Starostę z charakterem Radcy Mariana Dydu. 
szyńskiego w Brodach, tudzież Starostów Euge- 
„djusza Strzyżowskiego w Borszczowie, Mieczy« 
siawa Uranowicza w Złoczowie, Juliusza Stru- 
sińskiego w Złoczowie, Edwarda Jakubschego w 


Brzeżanach, Stanislawa Marynowskiego w Ka- 
mionce Strurniłowej, Czesława  Eckhardta w 


Tarnopolu, Włodzimierza Wagnera w Tarnopolu, 
Władysława Athenstadta w Tarnopolu, Marjana 
Słońskiego w Radziechowie, Żygmiuta Rada w 
"rembowli, Apolinarego Laskowskiego w Tarno- 
polu, Edmunda Zubrzyckiego w Tarropoiu, Bogu- 
miła Gergowicza w Tarnopolu i Karola Schwar- 
za w Tarnopolu. 


Przed nową kamsanią. teatrów 
Iwawskich. 


Na sobotniem posiedzeniu komisii teatralnej 


przewodniczył wiceprez. Chlamtacz, a prelimi- 
iarz budżetu na rok przyszły przedstawi: r. 
Sznajder. Preliminarz ten zamknięty cyfrową 


nadwyżką kilkuset tysięcy marek uznano jako 
zbyt mało realny. Większość jednak komisji o- 
świadczyła się za dalszem prowadzeniem wszyst- 
kich 3 działów. Żądania stawiane przez artystów 
Są tak wielkie, że deficyt i w przyszłym roku bę- 
dzie przypuszczalnie bardzo wielkim, mimo te 
komisia uchwaliła dać dyrekcji pełnomocnic:wa 
"do zaangażowania nowych sił w ramach budżetu. 

Po bardzo obszernem resume prez. Chlamta- 
cza uchwalono wniosek r. Chajesa, by prelimi- 
narz budżetu przedłożyć Radzie miejskiej i przy- 
gotować ją na to, że prowadzenie teatru nie obej- 
dzie sie bez deficytów. Większość komisji oświad- 
czyła się za stanem dotychczasowym. 

W najbliższych dniach dyrekcja przystąpi do 
spisania kontraktów w granicach  uchwałonego 
budżetu. 
menee 1 BER SIEC" ER 
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Kalendarz. Środa, 5 lipca. Rzekat.: Filome- 
ny.— Gr.-kat.: Jewsewya. — Słowiański : Prokopa 
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— Niedarmo w dawnej Polsce imię Kzlasan- 
tego ożromną cieszyło się popularneścią, mimo ż 
djaslo trudne do spieszczenia. Jakże zachie cw pa- 
trcn sprawuje dnia dzisiejszego rządy! Soneczko na- 
brało wigoru ni to wojewodzińska małmazja, co już 
myszką trąc.  Najanemiczniej;za z frekwententek 
korsa na chłód sę nie poskarży. Ano niech wiemy, 
że co lipiec, to lipiec: umie dopiec i przypiec. 

k e —YU— 


— Prez. Artur Śliwiński złożył mandat Wi- 
ceprezydenta m asta Warszawy. Na ostatniem pos e- 
dzeniu cant. Rady miejskiej omawiana miała być 
sprawa jego nasiępcy. 

— Podsiękowanie p. Skirnunt: przedsta- 
wicielam prasy. Były Minister spraw zagranicznych 
ip. Sxirmunt ząprosit przedstawicieli prasy, z który- 
mi przez ciąg swego urzędowania pozostawał w ści- 
slym kon akcie. 

P. Skirmunt oświadczył zgromadzonym: „Ne 
zaprosiiem panów tym razem na konferencję praso- 
wą, gdyż urzędowanie już zdełem. Nis chciałem je- 
dnak odejść, aby się nie pożegnać i nie podziękować 
‘Za stosunek życzliwy, oparty na wza'emnem zaula- 
„Miu. Stosunkowi temu można p zypisać, iż miałem 
Prasę przychyłną dla siebie, a nawet krytyka wyra- 
żała się w formoch przyzwoitych i nie wywoływała 
,We mnie rozgotyczenia. Olchodzę z tem uczuciem 
pocieszającem, że i na przyszłość prasa polską, pil- 
tnie czytywana zagranicą, utrzyma front jednolity 
(Wobec zegidnień poityki zagranicznej. — Z tem 
ı Pragnieniem na przyszłość odchodzę i wyrażaw prze- 
(konanie, że stosunek podobny utrzymany zcs:anir 
„takźe j do mojego n siępcy, który jest człowiekiem 
zrównoważony ni i zachowa ten polepszony stosunes 
{prasy do Ministerstwa spraw zagranicznych. 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 5. lipca 1922. 
Z E W ZZO Z R 


Że strony przedstawicieli prasy podziękowano 
p. Skiriruntowi za um.ejętnę ustosu kowanie M, S. 
Z. do prasy. 

— Me:opel tyteniowy. Ustawa seimowa o 
monopolu tytoniewym weszła z dniem 3 b. m. w 
życie. 

— Nowy projskt płac urzędn czych — jak 
donoszą z Warszawy — zachowuje zasadę mno:nika 
i mncżnej. P.erwszy waha s.ę od 200 do 250, mno- 
żną ziś ma być na razie 2000 Bik. Ut zymaao też 
12 stopni płacy i podział każdego Stopnia na 3 
ka:egor]2, janoteż awans au:emaityc'ny do wyższej 
Rategosji co 3lati Zamiastd. datków za studja wyż- 
sze, ma się przyznać płace wyższ: o 2 hat gorje. 

— Kuraier,um okręgu szkoinego lwowskiego 
ogłasza konku s na p:sadę instruktora ślusarstwa 
maszyrowzgo w państwowej zawodowej szkole Ś u- 
sarsłwa inaszynowezo w Tarnopolu. 

Biiż ze szczegóły w nr. 8 „Dziennika urz do- 
wego okręgu sztolneżo lwowskiego '. 

— Śmie:ć Stanisława Kożmiana. W Krako- 
wie zmarł Stanisł w Koż nian w 86 roku życia. 

— Kierownictwo Głównego Urzędu Przy- 
wozu | Wywozu obiął z d, 1 b. m. w miejsce p 
Regul:kiege -— p. Berezowski. 

— WMstrzymin 8 slezping.w między Lwowem 
a Krakowem. Ze względu wa nieznaczną ilość po- 
dróżnych, wstrzymuje Się z dniem 5 lipca b. r. aż 
do odwołania kurs wagonów sypialnych międ y Kra- 
Rowem aLwewem przy pociągach osabowycu ur. 29 
(przyjazd d» Lwowa 1020) i przy pociągu nr. 30 
(<djazd ze Lwowa 23:30), ra.omiast wprowadza się 
z ćniem 10 lipca b.r. kurs wagonu restauracyjnego 
mieczy Rzeszowem i Lwowem przy pociągu paspie- 
sznym nr. 203 (orzyjazd do Lwowa 8'35) i przy 
pociągu nr. 204 (odjisza ze Lwowa 18 35). 

— Ulgi kol:jowe dl: weterarów z r. 1863 
iĄinisterstw + koleji żelaznych vrzyznao wetera om 
z r. 1863 te sam2 ulgi w opłatach za przejazd ko- 
lejimi pańs.wower , jakie przysługuji emerytowanym 
osobom wojskowym t. je pizćdziesięcioprocenioxą 
zniżki, Z ul i tej korzy t é mogą ci wetzrani na 
podstawie dowodu osobistego, któiym jest dekret 
Ministerstwa spraw wojskowych, wysiaw:ony prz:ź 
departament osmy sa itarny, tego. Ministersta D2- 
krety te zaopa'rzy nejbiiżisze Dowództwo Okręgu 
Ker;u u farnii), w którym leży miejsce zamieszka. 
nia dasego weterana, w odpowiedni napis. Tym cza* 
sowo uznawać b:dą organy kol:jowe za ważne do 
uzyskania zniżki vsoomn a e dzkrety imienne także 
i bez napisu co do ulgi. 

— Siuszne zarząnz ni. Z Warszawy dono- 
szą, że Ministwstwo koki żelaznych postanow ło ula- 
twić pracownikom lolejowym pobyt w m:es:owo- 
Ściąch uzdrowiskowych i letnisk;wycb, w których 
dla braku remiesz<ań. względnie wygórowanych 
czynszów najmu, nie mogą znaleść pomieszczenia. 
W tym celu polecono dyrekcjom staw Ć w ud o- 
śnych mieistowościaci na odpowiednio zabezpieczo- 
nych torach po k Ika wagonów kolejowy h z nume- 
owanemi przedziala:ni, które po wiaściwem przyspo- 
sobieniu odd'ne będą do bezpłatnego użytku praco- 
wników kol:jowych, W wagonach iy h zamicszkają 
więc przez czas kuracji, wzglzdnie urlopu wypoczyn- 
sowego pracownicy kolejowi, którzy jedynis zaopa- 
t zyć się mają we własną pościel. Wyjątkowo udziei! 
się także pozwolenia na zam eszkiwanie w wagonie 
wspólate z pracownikiem najbliższej j+go rodzinie. 
Jak sę dowiadujemy, będą mieszkania taxie w okrę- 
gu iwowskiej dyrekcji kolzjiowej w roku bieżącym 
urządzone w Truskawcu, Lubieniu wielkim, oraz w 
Skołem. 

— Zjazd chirurgów polskich w Warszawie. 
W dniach 29, 30, 31 czerwca i 1 lipca b. r. od- 
był się w Warszawie XIX. z rzędu Zjazd chirurgów 
przy współudziale lekarzy z całej Polski. Wygłoszeno 
okoła 90 odczytów. Ze Lwowa brali udział czynny 
w Zjeździe prof. dr. S:hramm, prof. dr. Węgłowski, 
prof. dr. Osiraws%:, dr. Rodziński, dr. Laskownicki, 
dr. Hlarowicz, dr. Chomicki, dr. Mostowy, z Prze- 
mvśla prymariusz dr. Slęk i inni. 

— Frəces Dąbala. Z Warszawy donoszą: Po- 
seł Dąba', Ltóry saje obecnie przed sadem jato 
oskarżony o rubliczną propagandę zasa! wywroto- 
„ych badany przez sądy śledcze nie przyznał sę do 
czynów  karygo nych. W sprawe jego powolna 
sko o 60 świadków. 

— Dzi nnikarze Szw:jcarscy w Wilnie 
Dziennikarze sewujcarscy b,li Z l.pca nrzyjęci przez 
delegata Pel ki Romana oraz gan. Żeligowskiego. 


O godz. l¢ odbyło si; ofic alne przyjęcie dzienni- 
karz szwajcarskich przez Towarzystw: literatów i 
i dziennikarzy, Goście stwierdzają, Że wynoszą 


z Wilna jak najmilsze wraż niai wyrażzją się 2 pra- 
wdziwą sympatją o generale Ż ligowsaim, o którym 
Milizoud powiedział w swem przemówieniu że był 
oa obrcńcz wolności i d.mowego ogniska i Którego 
walki porównywał z wałkami © wo ność Szwajcarii. 

— Złodzieje obrazów. W  wydziaie karnym 
sądu okręgowego rozpatrywano sprawę braci Bor- 
czyckich oskarżonych o ushowatńa kradzież obrazu 
pendzia Tycjana w bazylice Wilenskiej. Skazano ich 
ną 4 lata więzienia. 

— Kobiety sędziami. Na posiedzeniu dni 
2 lipca sejm Rzeszy uchwałil projekt ustawy. przy: 
znającej kobietom dos.ęp do urzędów <ędziowskich 

— Tajemniczy parswisc sewiecki „Les 
Dernieres Nouv:l.es* komunikują, że na począt»u 
czerwca komisarz komunikacji Dzierżyńsk , polecii 
zarządowi komunikacji wodnej na Białem morzu 
przygoiawać jed:n z najlepszych statków w celu 
natychmiastowego wysłana do jednego z portów 
Europy Zachodniej cennego i poufnego  ładuntu. 
Rozkaz Dzierżyńskiego był wypełniony ściśl: i w 
tych dniach przybyła do Archangielska pierwsza 
tattja ładunku, składająca się z olb:zymich skrzyń 
i ciężkich beczek naladowanych, jak przypuszczają 
metaliaii. Przzwożene i I dowsnie odoywa się pcg 
wzmocnioną ochroną, prócz tgo przysłano z Mo- 
skwy zaufanych ludzi, kiórzy niają es oricwać sta: 
eu. Ładowanie paiowca jest już na ukonczeniu, nie 
może on j:dnak wyruszyć, dokąd tiz przyjedzie je- 
dęn z w:bi.rie szych komisaizy z Maskay, który 
ma z:wieżć ładunai do miejsca pr.eznzczenia. Ta: 
jemniczy parowiec wywo!uj: w A.changielsku różno: 
rodne komentarze. 

— Choroba Lenina. „Chicago Tribune" po: 
daje, zz nzurolog Geo.g Hassia powoiany został do 


Moskwy do Lenina. Hassig wyjechał już de 
Moskwy. 
„Telegr. Comp.“ donosi: Znany lekarz n'e- 


że Lenin jest cnory 
Choreba jest już 


m'ecki dr. Förstər oświadczy:, 
da gruźlicę sdzenia pacierzowego. 
w drrgiem st :djum. 
rpm | 

— (t. z) Pażar. Wczoraj wybuchł pożar w 
realności przy ul. Pułaskiego 8. Zawezwana telefo- 
nicznie straż ogniowa przybyła na miejsce pożaru i 
agień ugasiła. Szkcdą dość znaczna Paźżir wybuchł 
z powodu niewymiatenia kominów od diuższego 
czasu. 

— (t. z.) Bobry połów. insp. rej. Hiakę z 1. 
omisa jatu patrolując w nl. Poniatow:ki go, za 'wa- 
żył trzech osobników, któ:zy na jego widok zmie- 
szali się nieco, Hinke przystąpił do nch i ws yst- 
kich aresztował. W komisarj1cie okazało sę, że dw'i 
z nich są to indywidua z pod ciemnej gwiazdy a 
imć Filip Tataczyński, notowany złodziei mając’ za- 
kazany pobyt we iwowie, drugi Stanisław Frankie- 
wicz, również niejednokrotne karany, który p zza 
niedawrem czasem zbiegł z w ęzienia, trzeci wre- 
szcie Zy munt Królik, to dopiero adept sztuki złe 
dziejskiej. 

Przy Frankiewiczu znaleziono 
imacię na nazwisk)  Józefi Majewskiego. 


fal zywą 1:g ty 
Wszyscy 


trzej posz'i odpocząć w „cerju“. 
-— (t. z) Nożowncy hulają. Dziś w nocy 
iowal Piotr Lenko, zabąwiwszv się z przyjaciśłmi 


na „Gród'u*, po kilku kieliszkach wódki i k lku 
Lemheca piwa powrzcał, nievco chwiejnym  krotiem, 
do coma. Nagłe na ul. Na Błonie wyskoczyG z za 
węgła dwóch acaszów, z których ieden pchnął go 
nożem w piersi. Lenko, ciężko ranny, pry pomocy 
spóźnionych przechodniów dostał się na stację ra- 
tunkową, która oratrzyła mu ranę i odwi zła go do 
szp tal- pewszechnego. Stan rannego groźny. 

Podobny los spotzał dzisiejszej nocy Karola 
Janiszo, betoniarza z zawodu, Tego znów napadł 
zuany na biuku Iwowsk m nażowie: Józef Mi bal- 
wicz i poranił go nożem. 

W obu wypadkach irterweniowało 
ratunkowe. 

— (t z.) Niedoszły samosójca w kozie. Ber- 
nard Pories, chłopak młody i przystojny, wystąpiw- 
szy z wojska, pragnął się bawić, te.z nie chciało 
mu się pracować. Śn:ć zapomniał, iż te czasy kiedy 
to „pieczone goiąbki same łeciaty do gąbki” be:po- 
wrotnie minęły. Zvl? więc z naciągania ludzi, a glé- 
wsie nabiera! swą matkę, zamieszkałą pzy ul. Tar- 
nowskiego 3, która niejednokrotnie musiała plach 
długi za dregalą-nierobę. Wczoraj rano p. Bernard 
posła małego chłopaka do sklepu (G erusa przy m 
Kochaniwsk'ego, by na conto matki pożyczył 5000 
Ma. Kupiec, znajomy jego matki, dał chiepcu tę 
kwotę, a ocho:z7 Bernard odrazu pospieszył z tą 
kwatą do restauracji. Matka, której synaiek dobrze 
d.ł się we znaki, zlecila aresztowanie milego sydu!- 


pasotowit 
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ka. Sprawadzeno go na policję, gdzie znaleziono 
przy nim lis, w którym p. Bernard patetycznie <c- 
"świadcz9, ź2 „Świat jest głuni*, wedec czego on pc- 
stanaw a odebrzć sobie życie Komisarze policji ne 
uwierzyli jednak lstowi i p. Bernarda osadzili w 
pae. 

— (t z) Qjezym okradł pasiarba. Jan Mi. 
fchałowicz, zamieszkały przy ul. Kraszewskiego 5, do 
„niósi pelicji, iż ojczym jego. Ludwik Nagaj, skrad? 
„mu 60.0900 Ma. gotówką i dokumenta osobiste, po- 
czem zbiegł z domu i niewiadome gdzie się u:rywa. 
: —- (t. z.) Kradzież w fabryce Sprachera. 
Smiałej kradzieży dokaa.li amatorowie alkoholu, wła- 
mując się do składu wódek w fabryce Sprechera, 
położonej za rogatką Gródscką. Włamania tego do- 
kosało kilku ludzi, którzy z miestyckaną zręcznością 
dostali się na strych fabryki, a s'amtąd do hali v3- 
gazynowej. Wysadziwszy z futryn żelazne drzwi wio- 
dące do magazynu, weszli do wnętrza i zabrali 
stamtąd co najlepsze napoje. Z magazynu udali się 
do kancelarji magazyniera Grud:ra, dokąd dostali się 
przez okno i skradli mu ku:tkę granatową, podbitą 
ifutrem, złoty z.garek i skórę, nadto gotówkę w iwo- 
«io 69.090 Mk. 

Wiamywacze byli doskonale poinformowani 6 
rozkładzie ubikacji. 

Ozóina szkoda sięga kwvty miliona Mk. 

— (t. z.) Kronika kradzieży. Kradzieże w 
„tłramwajech nie ustają. Wczoraj na inspekcji polici 
zgłoszono znów kilka wypadków» 

I tak: Pułk. W. P. Henryk Kreiss, zamieszkały 
'w koszarach Rem>, zgubił lub skradziono mu w 
tramwaju H. G. pamiątkowy złoty zegarek z takimż 
łańcuszkiem, wartości 400.900 Mk. 

Zdzisławowi Zbigeniemu, ul. Zdrowie 8, skra- 
dziono w tramwaju K. D. portfel z 10 009 Mk. i 
dokumentami osobistymi. 

Ofiarą kieszonkowców padł również Tobiasz 
Kron, kupiec ze Stryja, któremu „palnięto“ złoty ze- 
‘garek, wartości 200.000 Mk. 

U Róży Barasch, ul. Jagiellońsku 12, służyła 
przystojną Kasia Ckladkówna, która postanowiła się 
'wystroić kosztem swej chlebodawczyni. Kasia lubi- 
„ła, zwłaszcza w niedzielę, p zechadzać się z kole- 
„żankąmi po H:imańskich Wałach, gdzie zawsze krąży 
„ułanów chmura“. Skradła więc chiebodawczyni 15 
mtr. płótka ponsowego, wartości 42.000 Mi, i ka- 
zała poszyć z niego sukienki dia siebie i dla dwóch 
swych koleżanek. Przystroiwszy się w nową sukienkę, 
zbiegła ze służby, nie uważając niwet za stosowne 
pożegnać się z p. Różą. 

CA n 

Wszystkim Przyjaciołom i Kolegom bip. mego 
męża Joachima Winda, którzy w nader ciężkim mym 
smutku okazali mi tyle współczycia i oddal: ostatnią 
posługę Zmarłemu, pozwalam sobię przesłać tą dro- 
gą gorące i serdeczne podziękowanie. 

Ludwika Windowa, 
aitan A 


. Matura. 

W pryw. gimnazjnm żeń. im. J. Słowackiego 
we Lwowie odbył się egzamin dojrzałości w 
dniach 23. i 24. czerwca ped przewodnictwem de- 
egata Kuratorium, WP. dra Wincentego Śmiałka. 
Fgzamiu zdały: Amarantówna B. Bleicherówna 
J, Blattówna G. (cehuż), Bronsteinówna G. (cel.), 
Felsenówmna M., Fertiżanka B., Gruftówna À., 
Haberówna A., Krochówna A. (celuj.), Landauów- 
na T. (cehui.), Lówenthalówna O., Meymanówna 
FE. Morecka F. (cełuj.), Reichensteinówna O., Ro- 
senberżanka R. (cełuj), Skorutówna S. (celuj., 
Sokatówna H., Thuminówna A. (celui.). 
oana  - .*] 


Notatki lteracke-artystyczna. 
Reparfuar Teatra Miejskiega. 
Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 
Dziś, we wtorek „Księżniczka czardasza", ope- 


retka. — Jutre, we środę „Dziewczę z Hołandii', 
'operetka. 


Repertuar Teatea Matoga ful. Grdzcsza 2) 


Dziś, we wtorek, we Środę iczwartek „Kocha- 
nek z Obioków*, komedja w 3 aktach Beera i Ver- 
neuilła. 


„Przewodnika naukowo-literackiego * wyszedł 
zeszyt VIL—IX. tomu XLVI. W odezwie do Czytel- 
zików redakcja tego miesięcznika zawiadamia ich, że 
z powodu trudności wydawniczych zostaje na razie 
nawieszeae dalsze wydawanie „Przewodnika“, 


u 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 5. lipca 1922. 
= RER Ry REA m . . o. RB 


Proces Puzappu al kn 7. 
] gw © (t. z.) Wczorsj przed sądem woj kowym od- 
(Szesnasty dzień rozprawy.) yła się rozprawa prze.iwko szereg. strzelców kon- 
(t. z.) Wczoraj rame rozpoczął prok. Sywu- 


NYCH Janowi Boowskiemu, który w dniu 25 listy- 
Bea puóiówiene. Ea rwać jpada 1920 zbieg! na koniu ze swego cddziału do 
przeszio cziery godziny, 


, [armji gen. Bałachowicza, walczące! podówczas z bol- 
ZR A ; zowikami. W armji tej służ awski 

W przemówieniu swem uzasadniał winę 6- asa | 

skarżonych. 


a 3 $ ozwiązania, brał udział w wieiu poiyszkach iz stai 
Przedewszystkiem podniósł sprawę nawst ranny. Następnie leczył się w szpitalu. Wy- 
cukru sprzedanego nieprawnie i 
skiego, przyczem atakował głównie gyr. Mindo- 


foh e ZEY ; . R A . 
fabryce Baczew j/drowiawszy zaciągnął się do 4 pu ku armji polskiej, 
wicza. Osk. Rubla i Komperdę obwiniał o za- 


stacjonowanego w Nowogródku, gdzie miał skraść 
niedkhamia. Zdaniem prokuratora osk. Mindowicz, 


klacz i źrebię na szkod: Suholastyki Sino icz: wej, 
a s $ ze Prożurator dr. Hecht domsgał się dla oska: żo- 

Nowak, Rubel i Komperda działali na, szkodę 

Państwa i dopuścili się 


a kary 10-letniego więzienia. : 
zbrodni lichwy wojennej, 


Świetnie bronił oskarżonego adw. Kajetan Ko- 

Sacz, wyxazuąc, iż o dezer.ji mowy być nie ruože, 

nadto dopuściii się manipulacji, która spowodo- |gdyż Polska zawasła wówczas pokój z b>lszewtkami. 

wała pedrożenie cen najniezbędniejszych artyku- | Przejście do armji gen. Balachowicza, gdzie oska'żo- 

lów żywności. ny walczył jak prawy żołnież, również za dezercję 

Następnie omawiał sprawę wagonu fig, które | poczytane być nie może. Równocześnie wykazał aiibi 

Agencja zakwestjonowala u Prycząpoawej i za-|BoiowSziego w czesie kradzieży popełniouej u Smo- 
rzucił oskarżonym nadużycie władzy urzędowei. 
Mindowiczowi zarzuca nadto, iż w tym wypadku 


liczowej, 
Trybunał, któremu przewodaiczył pułk. Łukow. 
należało, 


ski, przychylił się do wniosków obrońcy, uwolni 
oskarżonego od zarfzutn kradzi ży, uznał go nato- 
misst winaym przestępstwa z $ 64 i skazał go na 
6 miesięcy więzienia. 

Wliczono m! areszt śledczy, tak że Borowsk 
wyszedł natychmi-?st na wołną stopę. 


NECIE EF SZ ZK RZPPY TE PWT OE RZEPY 
d BRET Y BI, 


Polskie Tow. muzyczne obchodziło dnia 29. 
a uroczyście czterdziestoletni  jubiłeusz 
UT. i yStycznej działalności prof. Mauryce 
symdyk Ziemskiego Banku Kred., imieniem tegoż thala, wybitnego skrzypka-wirtuoza ER i 
złożył deklarację, że Bank nie przyłącza się do pedagoga. Do owacji i złożenia wyrazów 21 
postępowania karnego. Również radca Lubieniec- i wdzięczności za długołetnią, uwieńczoną tak 
ki złożył podobne świadczenie w imienin firmy | świetnymi rezultatami artystycznymi pracę, na 
Lambert i Krzysiak. darzała się sposobność, z której skorzystali stewa- 

płiwie prezydium i dyrekcja Tow. muzycznego: 
| i A go: 
; KOAIEN + wisżatewią OWA w ubiegłym tygodniu odbył się IV. koncert sym. 

Pierwszy z o ką ort ia foniczny z współudziałem Maurycego Wolfsthala. 
* wm B ; ; jako wykonawcy D-dur koncertu skrzypco' 
imieniem swego klienta osk. Mindowicza. W prze- | Beethovena. Zachwyty As ARSAK i | 
mówieniu swem wykazywał, iż inkryminowany mistrzowską interpretacją tego klasycznego dzieła 
cukier był własnością Banku Ziemskiego, a nie A 


.. | należą d dkich życi 
Państwa, był więc własnością prywatną. Zbijał a mada saa W SSM. ił 
w ky o” ei | W day de rozrzewniały słuchaczów niezwykłe uduchowienie 
jennej. gó: i Ę s ża oros | 2I, jej klasyczny spokój i wysokie piekno nad- 
było znakomicie opracowane. Zakończył je proś- zwyczaj szlachetnej, prawdziwie stylowej kanty- 
bą o uwolnienie A a F leny; około tych zasadniczych zalet grupowaty 
Po nim aś R | EA x E a odnoszące się do wir- 

A i 2 za S Vs«onania, imponującego na pod- 
= oskarż. Nowaka, Ten przemawiał (| stawie technicznego opanowania utworu Sa 

. mę 7 KAB. vena, zawsze niezrównanego w całej literaturze 

Wyrok spodziewany jest dziś. koncertów skrzypcowych. Więc zarówno w prze. 
WENECJA S jeke Allegro“, jak też w poetyvcznem „Lare 
7 q ; kowe g | ghetto” i w brawurowem „Rondo” przenosiła 

SQ U Wils U 2g a czaradziejska gra Wolfsthala, tego muzyka-wir- 

Ułańskia hulanki. tuoza słuchaczów częstokroć w idealne, nadziem- 

(te z.) Przed sądem wojskowym stanęli ulani skie sfery marzeń, gdy zaś chodzi o popis koncer. 
Jan Wanat, Antoni Kapiciak i Marcin Pancerz, orazjtowy, wrażenie to potegowało jeszcze znacznie 
plutonowy Józef Niemiec, oskarżeni o szzteg ira- znakomite wykonanie kadencji również stylo- 
dzieży na szkodę Skarbu Państwa i osób cywiiny.h | wych mistrza Joachima. Gra tak wysoce arty- 

Jeszcze w styczniu b. r. żandarmerja przedsę-| styczna, łącznie z nastrojem iuhiłeunszu, który u- 
wzięła rewizię u niejakiej Heleny Bolechowskiej w dzielił się publiczności, wywołały niekłamany 
Stanisławowie, gdzie zualazia różne tz:czy wojskowe. | entuzjazm i — co za tem idzie — okazałą owacje. 
Bolechowski tiumaczyła się, że pozostawił je u niej| Obsypano artystę kwiatami i niemilknacymt 
utan Jan Wanat. oklaskami. W imieniu Wydziału Tow. muzyczne- 

Następnie wyszło na jaw, iżtenże Wanat sprze-| go pięknie i treściwie przemówił do jubilata wice- 
dał sąsiadce Bolechowskiej, Marcie Nakor kożusze: | prezes p. dr. Ignacy Dembowski. Towarzyszącu 
cywilny wartości 40.000 Mk. za 7.160 Mk., wraz, że) do koncertu Beethovena orkiestra Tow. muzycz- 
sprzedawał różne rzeczy wojskowe. Dowiedziano Się| nego wywiązała się pod dzielnem kierownictwem 
nadto, że Wanat i kolego jego Kapiciak wydawai|n dra Adama Sołtysa bardzoprecyzyjnie ze swe- 
znaczne kwoty ną hulaaki z kobiettmi. go trudnego zadania. 

Towarzyszami ich w hu'ankach byli plut. Jó- O wiele wydatnięłszy i samodzielny popis 
zef Niemiec I ułan Marcin Panagia ia: A Maka astre ZBÓR orkiestrałny — bardzo 
leszcza w jesieni roku zeszłsgo zakradli się da ko- Gab ygotowani a ; 
nory Semena Kantymira we wsi Krastostawcach SEM e wania yty tu wice 
pod Śniatynem i zrabowałi dwa kożuchy i 29 mir. 


uwerturze Mozarta do „Zaczanowanego fletu”, 0- 

płótna, ogólnej wartości około 70.000 Mk. degranej mimo 4 naczmych naśtręczających Się „dia 
Sprytny Niemiec, widząc się zzubionym, poje- smyczkowych fnstrumerttów trudaości: przejrzy - 

chat de Spiatyna i nakłonił Annę Siobedzian, by ze. | ŚCie i wprost koncertowo i w symfonii Brahmsa 
98 (czwartej), której interpretacja niemniej 


znała, że kożuchy te kupił u niej za 20.000 mk, jop- 79 i 
E wojskowy wyłączył sprawę Niemca, który| rzetelnie zasługiwała na zastosowanie podobnych 


jako zdemobiiizowany podlega sądowi cywilnemu, zaś | szperlatywów. 

Jana Wanata i Marcina Pancerza zasądził po jednym W dziełe tem i wykazującem mnóstwo ory- 

roku ciężkiege więzienia. —, ginalnych, przepięknych ponrysłów, a zajmującem 
Rozprawie przewodniczył puls. Łukowski, o-|dła muzykałnej publicianości wyłączme dia 

skarżał major dr. Skałkowski, oskarżonych bronii niej — potęgują się efekty i wrażenia, co nałeży 

adw. dr. Wepper. zaliczyć do „płusów * kompozycji stopniowe ku 


pobrał więcej aniżełi się Agencji zaś 
różnicę przywłaszczy! sobie. 

Z kolei omawiał sprawe Jonasa i Seinfelda, 
którzy byli tylko pośrednikami pomiędzy produ- 
centami a konsumentami, czem powodowali 
zwyżkę oen towarów. 

W kofńicowem przemówieniu podniósł preku- 
rator ówczesne ciężkie Warunki kraju, którego 
ludność żyła wprost w okropnych warunkach i 
domagał się dła oskarżonych 

jak najsurowszej kary. 
Po przemówieniu prokuratora dr. Wasser, 


końcowi utworu. Pierwsza część, pod względem 
harmonizacji i kolorytu orkiestralnego, bardzo ii- 
teręsująca wykazuje pewną rozwiekleść, druga 
„Andante moderato” bardziej zwarta i treściwa, 
Rie wywołuje głebszego wrażenia powodu ja- 
kości swych motywów, potężnie natomiast dzia- 
dają na słuchaczów dwie części ostatnie, a zwła- 
szcza elektryzniące audytorjaum efektami dźwię- 
kowymi i dynamicznymi oraz żywiołową siłą 
rytmiki „Allegro giojosa” (część trzecia). Arty- 
stycznemu kierownikowi Dr. A. Sołtysowi, który 
udyrygował z tak widocznym zapałem, a zarazem 
z tak umiejętną, pełną zrozumiewia powściągłi- 
iwoścłą, i uwydatnił należycie piękno tej symio- 
nii, oraz orkiestrze Tow. muzycznego nie szczę- 
'dGziła publiczność serdecznych objawów zadowo- 
lenie. 
$ Fr. Neuhatser. 


Jub leusz „Pegoni”. 

W dniach 1, 2 i 4 lipca święci L. K. S. Pogoń 
15-letni jubileusz swego istnienia. W pierwszym 
„dniu grała Pogoń z sympatyczną krakowską Wi- 
słą i zwyciężyła ją gladko. Zanim jednak przystą- 
pimy do szczegółowego sprawozdania z przebie- 
gu gry, omówimy pokrótce działalaość jubilatki 
na polu wychowania fizycznego, We wszystkich 
prawie dziedzinach sportu zaimuje Pogoń jedno 
„z najprzedniejszych miejsc w Polsce. Osiągnięte 
rekordy lekkoatletyczne w przeważnej części na- 
leżą do Pogoni. Świadoma tego, że potęga narodu 
tkwi przedewszystkiem w jego tężyźnie fizycz- 
nej, dzielna drużyna nie zarzuca swej owocnej 
pracy na niwie sportowej nawet w najcięższych 
chwilach, spowodowanych wypadkami natury 
wojennej. Dla przykładu podajemy wyjazd Po- 
goni w r. 1920 na Górny Śląsk, gdzie zwycię- 
żywszy dwie drużyny niemieckie, wywołała nie- 
bywały entuzjazm u tamtejszych Polaków. W ten 
sposób zostały zadzierżgnięte pierwsze węziy 
sportowe kresoewców wschodu i zachodu. Widzie- 
liśmy też Pogoń zwyciężającą doskonałe drużyny 
zagraniczne (Wacker, Kispeti), 

Za świadomą celu i owocną pracę, należy się 
Pogoni cześć i uznanie, wierzymy też, że i nadal 
dzielna drużyna z godna siebie Śbrawurą będzie 
bronić barw naszego grodu. 

Z powodu jubileuszu odbył się w niedzielę 


o godz. 9 wieczorem bankiet w salach hotelu] tącię celem zgromadzenia tłumów przed 


'Krakowskiego © nastroju bardzo podniosłym i 
serdecznym. 

Wznoszono liczne toasty jedną ożywione 
myślą — życzeniem dalszego pomyślnego rozwo- 
u Pogoni. 
z 1 m. 
WISŁA POGOŃ 1:5 (1:2). 

1. lipca 1922. 

Pogoda w sobotę zupełnie niedopisała. Przez 
cały czas zawodów padał rzesisty deszcz, boisko 
wskutek tego przedstawiało olbrzymią kałuże, 
„Pomimo tego gra obfitowała w szereg ciekawych 
momentów. 

Zawody zaczyna Pogoń, ładną kombinacię 
psuje Juras. Wisła atakuje niebezpiecznie prawa 
stroną, w ostatniej chwiłi ratuje sytuacię Gulicz. 
W 4 róg dła Pogoni zakończony strzalem Wac- 
ka ma out. Pogoń zaznacza lekko przewage. 
W 13 Gieras strzela z połowy boiska, Haczew- 
ski niepotrzebnie wybiega, pika odbija się od 
ziemi i ponad Haczewskim wpada do bramki. — 
Gra toczy się z małymi wyjątkami na połowie 
boiska. W 17 śliczną kombinacię Garbiefń—Slo- 
necki kończy ten ostatni pierwszym goalem dla 
Pogoni, powitanym długo niemilknącą burzą o- 
klasków. Następuje cała seria ataków Pogeni i 
tak w 24 i 25 min. strzeła Garbień na out. W 27' 
z wyraźnej spałonej pozycii strzela Garbień dm- 
giero goala. Sędzia spalonego jednak nie widział. 
Serja ataków Pogoni nie zostala wykorzystana 
4 pierwsza połowa kończy się stanem bramek 
2:1 dła Pogoni. j 

W- drugiei połowie mimo błota gra toczyła 
Się na polu Wisły. W 8 Garbień strzela z solo- 
wego przeboju trzeciego goala, w chwilę później 
ręka na polu karnem Wisły, której sędzia jednak 
nie widzi. W 32 i 33’ strzelają bramki Wacek i 
Giarbień, Sędzia zakończył zawody o 10' prędz j. 
Gra byłe prowadzona b. fair. Stosunek regów 
11:3 dla Pogoni. 

Sędziował źle p. Dudryk Longin 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 5. lipca 1502. 


z 


POLONIA—WISŁA 4:4 (1:2). 
! W drugim dniu zawodów jubileuszowych sta- 
„pały naprzeciw siebie dwie przeduiące drużyny 
Warszawy i Krakowa. 
| Gra była ótwarta z lekką przewagą Wisły, 
która  kosmbinacyjnie i technicznie stoi o całą 
klasę wyżej od mistrza Warszawy. Obie druży- 
ny strzeliły po jednej bramce z karnego, 


5 


Dręgiewicz, Wacek Kuchar i Sterba w ładnym 
stylu w czasie 2 m. %jo sek. biiąc tem samem 
rekord postawiony swego czasu przez Czarnych 
(2.25) o całych 16 sekund, Druga czwórka przy- 
szła w czasie 2.25'/: sek. 

x 


Przed zawodami składali życzenia 


jubilatce 


Polania [przedstawiciele klubów: Wisły. Polonii (Warsza- 


ł e = . r A A na s. . 
inadto iedną z wolnego. Z Wisły wyróżnili się: |wa), Cracovii, Lechii, dalej reprezentant Sokoła 


Danc, Gieras i świetnie strzelający 
Reyman. Z Polonii dobrym był St. Loth na środ- 
„ku pomocy i Grabowski w ataku, reszta przecięt- 
na. 

Atrakcją dnia był bieg sztafetowy 100-200-+ 
300-7400 == 1000. Zwyciężyła czwórka: Sponner, 


BEDEEJL = 


P. JASTRZĘBSKI MINISTREM SKARBU. 

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny” do- 
nosi, że 3. bm. przedpołudn. p. Jastrzębski o- 
świadczył, że tekę Ministra Skarbu przyjmure: 


na bramkę jp. major Piwański, 


TELEGRA MY. 


przedstawiciel  przemyskizj 
Polonii, p. Świątnicki, przedstawiciel Ż. K., 5. 
Hasmonea. Podziękował imieniem drużyny prz- 
zes p. hr. Koziebrodzki, zapraszając wszystkich 
uczestników ma bankiet, o którym wyżei. 

t m. 


ZDZICZENIE MŁODZIEŻY W PRUSACH. 

Berlin, Urzędowo donoszą, że pruski minister 
kultury i sztuki wydał odezwę, wzywającą wszy- 
stkich, którzy się zajmują wychowaniem młodzie- 


Wobec tego Prezydent Śliwiński udał się do Na-|ży, by zapobiegałi wszelkimi sposobami straszne- 


czelnika Państwa, abv mu przedłożyć dekret no- 
minacyiny p. Jastrzębskiego. 

Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa podpi- 
sał pismo do p. Zygmunta Jastrzębskiego, mianu. 
jące go Ministrem Skarbu. 


MOŻLIWOŚĆ PRZEDŁUŻENIA KADENCJI 
SEJMOWEJ. 

Warszawa. (PAT.) „Kurier Warsz.“ donosi, 
że w kuluarach sejmowych mówiono dziś O mw. 
żliwości przedłużenia kadencji obecnego Sejmu 
w ten sposób, że odbyłaby się jeszcze sesja le- 
sienna. Poseł Stesłowicz w rozmowie z przedsta. 
wicielem „Kurjera* stwierdził, że taka możliwość 
nie jest wyłączona i stoi w związku ze stanow» 
skiem, iakie zajmie większość Sejmu wobec gabi- 
netu Śliwińskiego. Przedstawiciele niektórych 
stronnictw oświadczaiją, że o ileby pewne. kluby 
starały się przedłużyć kadencię sejmową, to onl 
gremialnie złożą mandaty. 


PODEURZAJĄCA AGITACJA. 

Wiino. (PAT.) Po dwóch odczytach o Żydach 
w Polsce treści podburzającej przez przybyłego 
z Warszawy Jaxa Chamca cofnięto pozwolenie na 
dalsze odczyty. Pomimo zakazu rozwinięto agi- 
salą, w 
której miat się odbyć odczyt. Tłum zachował się 
względem policii, nawołującej do rozejścia się, 
wyzżywająco, rzucając kamieniami. Ze strony tlu- 
mu padło kilka strzałów. Wedłe relacji policja 
dała dwie satwy w powietrze. Rezultatem zajścia 
było zabicie dwu osób, jedna osoba ciężko ranit- 
na. Rozagitowany tłum potłukł w paru miejscach 
szyby w sklepach i poturbował kilku przechodzą” 
cych żydów. Policja przywróciła przy pomocy 
zawezwanych patroli woiskowych porządek. 


ZJAZD NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZ. 
I Warszawa. (PAT) W dniach od 4. do 7. bri. 
odbędzie się doroczny ziazd delegatów Związku 
polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych z 
całej Polski. Naczelne referaty poświęcone są 
sprawie bytu szkoły powszechnej i bytu jej naw. 
czycieła. 


ZATWIERDZENIE UKŁADU W RAPALLO. 

Berlin. (AW) Wydział spraw zagranicznych 
parlamentu niemieckiego przyjął 3. bm. rosyjsko- 
niemiecki układ handlowy zawarty w Rapallo. 


NAPAD NA HARDENA. 
Berlin. (PAT.) Około godz. 8 wieczorem zw- 
stał Maksymiljan Harden w pobliżu swego miesz. 
kania w Grunnewald napadnięty przez dwóch lu. 


dzi i obity pałkami. Harden odniósł pięć ran w | forony czeskie 


głowę i stracił przytomność. Przeniesiono go do 


domu. 
Berlin. (PAT.) Tel. Comp. Córka Hardena 


doniosła natychmiast o zajściu policji, która rom. 


poczęła pościg samochodem. Policji udało się 
aresztować jednego ze sprawców zamachu. Jest 
to student, liczacy lat 18. U aresztowanego zna- 
leziono w kieszeni pałkę, którą bił Hardena w 
głowę. Aresztowanego skonfrontowane z Harde- 
nem po odzyskaniu przez tegoż przytomności. 
Harden poznał w nim napastnika. Dokonano ope- 


‚Į racji. Rany Hardena jakkolwiek są ciężkie, jed- 


nakże nie dają powodu de obaw. 


mu jej zdziczeniu. 


CHOROBA CURZONA. 

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z Lon- 
dynu: Lekarz, który leczy Curzona oświadczył, 
że Curzon cierpi na tę samą chorobę, na jaką za- 
padł swego czasu były prezydent Stanów Ziedno- 
czonych Wilson. Zdaniem lekarza, Curzon w na. 
bliższym czasie nie będzie mógł pełnić żadnego 
urzędowania. Dozorcy pilnują dzleńń i noc, by 
Curzon nie wykonał zamachu samobójczego. 
Wobec takiego stanu rzeczy L. George będzie 
musiał powołać nowego ministra spraw zagra- 
nicznych. Balfour uchyla się od definitywnego 
przyjęcia tego stanowiska ze względu na swój 
podeszły wiek, aj z ; 


ZNOWU SZUKANIE ZACZEPKI, 
Charków. (AW.) Prasa ukraińska ogłasza 
treść obszernej noty w sprawie jeńców ukrajń-. 
skich w poszczególnych obozach  koncentracyj- 
nych w Poisce, Note tę wręczył pełnomocny de- 
legat ukraiński przewodniczącemu delegacji pol- 
skiej dla spraw  rgpatriantów . w Warszałwie. 
RówsmoczeŚśnie z tem „Komunist” i „Prośetarit" 
zamieszczaią artykuły w tonie nieprzyzwoitym i 
prowoekulącym, wzywałąc rząd ukraiński do za- 
stesowania agresywnej polityki webec Rządu 
polskiego, © 


GWAŁTOWNA ZWYŻKA DOLARA, 
Wiedeń. (AW.) Podobnie iak w Berlimte tak 
iw Wiedniu na gieldzie notowana jest gwałto- 
wna zwyżka dolarów, Na haso „Precz z marką 
niemiecką” kurs dolara podniósł się z 38U na 407. 
Niemieckie papiery przemysłowe stracily popyt. 


POLSKO-AMERYKAŃSCY OCHOTNICY WRA- 
CAJĄ DO AMERYKI. 

W wypełnieniu zobowiązań zaciągniętych 
wobec ochotników z Ameryki, zdemobiłkizowa- 
nych armii Hailera, rząd polski przystąpił do u- 
tworzenia ostatniego transportu tych ochotników 
w celu przewiezienia ich da Ameryki. 


Kursy giełdowa, 
Lwów, dnia 4 lipca godz. 4830. 


Matki niemieckie 1100 (1380—1210) 
Franki francuskie 401 (000—000) 
Franki szwajcarska 913 (-—) 
Funty stertlapi + 21.360 {— pa 
Korony niem-austre 24 =i (26:—27) 
Wiedeń CO0) (25:—26') 
88 —W0 (95—87:) 
Praga , wypłata 00—000 _(96'—98') 
Lei -= (00—0000) 
Liry 224 (5 
Budapeszt — (-—) 
Paryż = 4090'00—000'00) 
Berlia (11 60—11'80) 


(4850—4350? 


Dolary amerykaúskie 4710—4810 
(—) 


kanzdyłskie $ 4761— «000 
Zurych Marki polshis 00:0 
Tendencja w dolarach bardzo silna w markach 
riem. zniżkowa. 
Uwaga: Pierwsza cyfra 
macyjny, druga, w 
cjainej giełdy. 


wskazuje kurs Infe- 
nawiasie, kuss nicoli- 


nna ame 0 


EDYTA W SPRAWIE 
UZNKŚLE ZB ZMARŁEGO. 


„GAZELA LWOWSKA” z.dnia 5. lipca steżć. 


tiińskicgo na stację kol jową w Horodance, skid osje- 
cnał do Kołomyi do oddziału przy wojska ukraińskich 
I od tego czasu wszelki słych o nieobecnym zagiaął. 
Wedle zeznań świadka Fedorąę Butrycza. syna Micha- 
'a, 2e w czasie pobyta tegoż w niewoli rnanńskiej 
w styczniu 1919, r. opow adata temuż świadkowi jako 
obecwemu o3oba, że Wasyl Gregoliaski na siacji 
Marmarosz Szig :t zabity został. Urząd gm uuy w Strzyc- 
cu pismom z dnia 16. g udnia 1924. r. stwierdza, Że 
Wasyl Gregolinski sys W. syla, marukował w jistcpa- 
d.ie 19 8 r. do wojsza ukraińskiego, że dotąd do gmi- 


T, IV. 73/21. Wdrożenie postępowania celem uzna-| "7 nie pow:ó it a miejce pab;tu tegoż nie jesi nikc- 


tia za zmarłego. Antoni Fiołek z Bielcw. pow. Pilzno, 
powałany w mału 1915 r. dc służby wojskowej, pełnił 
tę służbę przy 31 pp. naprzód na froncie rosyjskim, 
następnie włoskim, gdzie zaginął, nie daiąc © sobie od 
lipca lub sierpnia 1917 żadnej wiadomości, Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnientanie z 
par. 24 ust. cyw.. przeto wdraża się na prośbę Apolonii 
Fiałkowej postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielona Są- 
dowi lub kuratorowi Panu Dr. Jułjanowi Kryplewskie- 
mu adwokatowi w Tarnowie, którego ustanawia się 0- 
brońcą węzła małżeńskiego, wiadnmości o powyż wy- 
mieniomym. Antoniego Fiqłka wzywa sie, aby przed ni- 
żej wymienionym Sadem stawił się lub w inny sposób 
awiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15. pazdziernika 1922 rozstrzygnie o u- 
znaniu za znłarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Tarnów dnia 24, stycznia 1972. 6464 1—3 


T. IV. 92120/15. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Józet Jasiak z Lubasza powałany 
do służby wojskowej przy 57 pp, w czasie mobiiizacii 
w roku 1914 brał udział w walkach na fraucie rosyi- 
skim, gdzie dnia 12. lipca 1916 r. w czasie waiki okoła 
Ołeszy. miał zginąć rozszarpany granatem. Gdy zatem 
»rzyiąć należy. że zachodzi ustawowe domniemanie z 
par. 24 wst. cyw., przeto wdraża się ua prośbę Marii 
„Jasiak postępowanie celem uznania za. zmarłego. Wyda- 
He się przeto ogólne wezwanie, abv udzielono Sądowi 
pub kuratorowi Panu Zygmuntowi Jaworskiemi adwn- 
katowi w Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą wę- 
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż wymienionym. 
Józeia Jasiaka wzywa się. aby przed niżej wymienio- 
nym Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadonił 
'0 swan życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbe po dniu 
20. grudnia, 1922 rozstrzygnie o uznaniu zą zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IVY. 
Tarnów dnia 28. kwietnia 1922, 6465 1—3 


T. 19 22/38. Zarządzecie postępowania celem nzn- 
nia za zmarłego Iwan Danyluk, urodzony w Hanczea- 
rowie powiat Horedenka dnia 25 meja 1385. r. oże- 
mlony z Anną Danyluk od 4, paźaz'ernixa 1887. r. We. 
die zaprzysiężo ych zeznań świadków i wnioskodaw- 
czyni Anny Danylrk. powołany w czasie zarządzonej 
pierwszej mobilizacji 1914. r. do służby wojskowej b. 
„armji austr-węg. nie ć ł o sobie żadnej wiadomości 
Wedle poświadczenia Urzędu gmiunzzo w Bołoszowi. 
z dnia 12. stycznia 1922. r. nieobecny Iwan Danyluk 
powołany w 101% r, na wojnę światową, dotychczas 
"do gminy nie powrócił, Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieią warunki us awowego domniemania śmierci 
w myś!$24.i,2 u C.i$ Łustawyz BL. morca 1918. r. Dz. 
v. p. Nr. 128. i Rozp. min, z 8. kwietnia 1948,r. Nr. 13. 
D'. p. p. wdraża się na wniosek Anny ba. yluk ż. Iwa- 
da postępowanie, celsm uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem Ggłasza się wezwanie, ‘ażeby uazie- 
łono wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw 
Dr. Rudolfowi Sokalowi, w Obertynie, którego ustana- 
wia się kutatorem i obrońcą węzła małżeńskiego lwa- 
na Danyluka z Anną Danyiuk. Zaginionego wzywa się, 
o iie żyje, aby stawi! się przed podpisanym Sądem iub 
w inny sposób dał znać a sobie. Po dniu 1. paździer- 
nika 1922.1. jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesi(- 
cy od gaty ozłoszenia tego edyktu w gazecie urzędo~ 
wej, Sad na ponowny wniosek orzeknie ostateczais 
o uznaniu zn zmarłego i rózwiązaniu małżeństwa, 

5ąd okręzowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 10. niarca 1922. 64: 0 


T. 761/19,3, Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nfa za zmarłego. Jan Kornaga, urodzony 28. sierpnia 
11876. r. w Xornagach ad Dąbrowa i tam przynależny, 
wyruszył z ogólną mebilizncją w 1914 r. jako żołnierz 
iaustr. 34. p. p. w pole. Welle zezuań żony Marji Kor- 
„naga pisał do niej Jan Kornaga z począł iem wrzteś- 
tia 1014. r. Od tego czasu nie dał o sobie znaku ży- 
cła. Zatem można przyjąć, że zajdą warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci w myśl $ 74, 1, u. u cyw. 
1 dłatege zarządza się na wniosek Marji Kornaga postę- 
ipowanie, celem uznania wymieninnej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udziełono wia. 
„domości o zaginionym Sądowi albo Dr. Michalowi Gre- 
kowi, adwaratowi we Lwowie, którego ustanawia się 
jkaratorem. Jana Kormagę wzywa się aby stawił się 
.przed podpisanym Sądem o ile żyje lub w inny spc- 
sob dał znać o sobie, Po dniu J5. września 1920. s, 
'Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatęcenie o uzna- 
'niu za zmarłego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. lutego 1920. 6538 


T. 487/21/8 Zarządzenie postępowania celem uzne- 
mia za zmarłego. Wasyl Gregoliński, syn Wasyła, uro- 
.dzony w Strzybcu powiat Horodenka, dnia 12 sycz- 
nia 1839. r, ożeniony od 26. listopada 1916. r. z An ą 
iz Hrehorów, wedłe zaprzysiężonych zezuań świadka 
„i wnieskodawczyni Anny Gregolińskiej asenterowany 
„w 1941. r. pełnił siużbę wojskową w b. armii ats r - 
"węgierskiej do rozpaduięcia się Austrii do 1918. r., że 
*w jesieni 1918. r. usenterowany do wojska ukraińskie- 
„go pełnił służbę w tymże przez około 1 tyg., że na trzy 
„tygodnie przed świętami Bożego Narodzen a przybył 
do domu do Sirzybca, spoczął przez dwadni, poczem 


i 


seu znane. Udy zatem możua przyjąć, że zaisinisią 
warunki ustawowego domniemania śmierci, w myśl $ 24 
i 2, u. c. i $ 1. ustawy z Bi. marca 1918. r, Dz. p. p- 
Nr. 138. i Rezp. min. z 8, kwieinia 918.r. N.i34. Dz. 
p. p, wdraża się na wniosek Anny z Hryhorów G- 
golinskiej, żony zagin onego, postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginic= 
nym Sądawi albo p. adw. Drowi Kkmisienowznieru 
w Florodence, klórego ustanawia się kuraterem nieo- 
tecneg . Wasyla Gregolińskiego syna Wasyla wzywa 
Wzywa sę, o ile żyje, aty stawił się przed podps » 
mym “adem lub w inny sposób dał znać o scbie. Po 
dniu 1 peździernika 1922, r. jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy gl dnia ogłoszenia tego edyktu w yz 
zecie urzędowej, Sąd na ponowfńy wniosek orzyknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja. dnia 8. marca :9 2. 6361 
T. IV. 32/21/38. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zmariegoi małżeństwa za rozwiązane. Piot: 
Grabysz, syn Jana i Zośji, urodzony 1883.r. w Kleczy 
doliej powiat Wadowice, rolnik tamże biorąc udzia: 
w wojnie światowej jako żotałerz 16 pułku austr. obr. 
kraj, ostatnią wiadomość dał o sobie w październiku 
1914.r. i odtąd o jego Życiu nie mia żadnej wiadome- 
ści. Giy zatem mozna przyjąć, że zaistnieją warunki 
domnieman « śmierci z nstawy 2 31. marca 1918.r. Nz, 
126. Dz. u. p i z § 112. k. c., zarządza się na wnios=k 
Bronisławy G abysz postępowanie, celem uznania wyż 
wyinienicnego za zmarłe:o a małżeństwa między nim 
a wuioskodawczynią 29. siyczula 1907 :. zawartego za 
rozwiązane. Lgł-sza się przeto wezwanie, aby udzie- 
łono wiadomosci o zaginionym Sąuowi lub Dr, Maisy- 
m ljanowi Schiankowi, adwokatowi w Wacowicach, kió- 
¿ego ustanawia się kuratorem zaginionego i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Piotra Grabysza wzywa się, ab; 
stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny sps- 
sób dał znoć o sobie. Po sześ iu miesiącach od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazócie lwowskiej” Sąd 
na ponowny wniosek wyda oslateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 4. maja 1922. 5824 
T; 281,21/4. Wasy: Ripej, syn Mychajla i Anasta- 
zji urodzony dnia 25. grudnia 1833, r. w Perchińsku 
ar.-kat. grspodarz tamże zamieszkały, ożeniony 10 czer- 
wca 1914. r. z Jawdochą z Lukiau, wedle zaprzysiężo= 
ych zeznań świ-dka Hrynia Ramanko dostał się w 1918. 
z, jako żołnierz ausir. do niews i włoskiej i tam w Ic- 
cia 1919. r. nabawił się malacji i poddał się operacji. 
na szyji wskutek czego miał niedługo potem umrzeć 
Gdy zitem przyjąć naieży, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie śmierci, przeto wdraża się na prosbę jego 
żony jewdochy Ripej w Perehińsku posiępowanie, ce- 
iem uznania za zmarłego i celem rozwiązana ma'ż:ń- 
„twa. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo- 
10 Sądewi lub DrowiRabinowiczowi adwokatowi w Stry- 
ju, krórego ustanawia się kuratorem n eobeciego i obron 
cą jego węzła małż. wiadomości o powyż wymieni: nym. 
Wasyła Ripej wzywa się aby przed niżej wymienionyn: 
Sądem 3lawił się lub w inny sposób awiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prosbę po upływie je- 
unego roku liczą: od dnia og'oszenia niniejszej uchwały 
w „Gizecie iwowskiej*, oraz po eweniualnem uzuneł- 
nie. iu duckodzeń rozstrzygnie o uznaalu za zmarłego 
i 6 rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 28, kwietnia 1922, 6358 


T.32/22/4. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za z:zarłego.. WasviPomasz, syn M kołaja, urodzo- 
nv w Snatymie, Guia 17. marca 1831, r, Gżeniony od 
19, | stopada 1907, r. z Paruską z Słobodziazów 1-ś. 
3adowa 2-81. Pomasz, wedle zaprzysiężonyci zeznań 
świadka i wnioskodawczyni Paraski Pomasz mąż tejże 
Wasyi Pomasz powołany zostat uv służby wojaxowej 
+. armji austr-węg, na wiosne 1915. r. do 36. p. onr, 
xr:j. Doponevtka d» czasu wkroczenia wo s< rosyie 
skich t j dò początku czerwca 1916. r. otrzymywoła 
»d męża kartki. W czasie inwazji cosyjsk ej, trwającej 
po koniec lipca 1947. r. nie o rzymała deponentka od 
męża żadnej wiadomości. W jakiś czas po ustąpieniu 
Moskali w r. 1917. otrz,mała d:pondutza od mężz 
kartkę, w której donosił, że pozcsialie na Morawach 
czy też w Styrji Na wiesnę 19i8. r. nadszedł do M.- 
„ołaja Pomasza, Ojca nieobecnego Wasyla Pomasza, 
> mężu depoueutki zawiadomienie z U:upełniającezo 
baonu 19. p. strzelców, że mąż deponentki zmar . je- 
yonoczęsnie otrzymała deponeutka pakunek, w którym 
meściły się listy deponczntki pisane do j:j męża, foto- 
gafja deponentki, pulares męża i inne drobre przed- 
mioty. Wedl: poświadczenia Mayis'ratu w S iatynie, 
z dma 13. lntsgo 1922, r. L. 595. nie ma wiadomości 
Magistrat o życiu lib śmierci Wasyla Pomasza, Mik >- 
taja, Ostatnia wiadomość jako od tegoż nadeszła do 
rodziny, wedle dołączonych do poświadczenia kartek, 
pochodzi z 1918, r. Gdy zatem można przyjąć, że za~ 
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w myś 
§ 24 I, 2. ust. cyw. i $ i. ustawy z 31. maica 1918. r, 
Dz. p p. Nr. 128, i Rozp. mia. z 8. kwietnia 1318, r. Nr. 
134. Dz. p. p. wdraża się na wniosek Paraski ze Sło- 
bodzłanów 1-5i. Sądowa 2-śl. Pomąsz, żony zaginione- 
go ze 5 iityna postępowanie, celem uznania wymie- 
nionęj osoby za zmarią a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udz'elouo wiadomosci o zaginionym Sądowi, albo 


deponcntką odprowadzi.a nieobecnego Wasyla Grego-ip. D , Goldstaubow: adwokatowi w Śniatynie, którego 


z a O 


ustanawia się kuratorcw uieobe nego, Wasyla Pomasza, 
M kotaja wzywa się, o ilc żyje, aby vtawiź się przed pod- 
pisauyim Szdzm lub w inny sposób dał zvać o sobie. Po 
dniu 1. paźczie:niwa 19:2.r. jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy Gd duia ogłoszenia tego edyktu w ga- 
zecła urzędowej, Sąd na ponowny wnłosek orżeknie 
włatecznie o wznańiu za zmzriego. Waios.Owi na wdro- 
żenie postępowania © rozw'ą'anie małżeustwa, zawa- 
tego między Wasylem Pomaszem, synem M koraja a Pr- 
rascką ze Yłzbodzianów 1.Sł. Sacowa 2-śL Pomasz Za 
rozwiązane, odmawia się cla braku dowodów niewą:- 
pliwej śraterci zaginionego. 
Sad okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyia, 17 marca 1922. 6412 

T. IV. 106/22/8. Postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Ludwik Kucharzy, syn Stanisiawa i Marjan- 
ay z Rzepiennika strzyzewsk:cgo, urodzony 5. sieren a 
1880. r. wyjechał jako żołnierz na wojnę 3 se*priz 
1914. r. i dotąd brak o nim wiadomości od październ'- 
ka 1314. r. Przyjmując, że zachodzi domniemanie z $ 
24 3. 2 ust. cyw, wdraża się na prośoę Barbary Ku- 
chirzykowej postzpowanie, celem uznani? z. zmarłego 
Ludwika Kacharzyka i małżeństwa ego z Barbuą z Ko- 
towiczów za rozwiąz ne i wydiie się wcezwanic, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mal- 
żeńskiego adw. Drowi Gabryszewskiemu w Ja:lo wiad:- 
mości o powyźż wymienionym do 15. stycznia 1923. r., 
poczem Sąd rozstrzygaie o wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło dnia 24 czerwca 1922. Gitu 

T. VI, 19/22/3. Zarządzenie postępowania Cu- 
lem uznania za zmarłego, Jau Krzywack, syn Aitny, 
wyrosmik z Jadownik, powiat Brzesko, urodzony tamż: 
1888 przydzielony 1915 do 27 bataljonu saperów na 
f oncie włoszim nie duje znaku życia. Gdy zatem n:o- 
żna przyjąć, że zaistnieją warunki uatawowego do- 
maiemauia śmierci w iyśl $. 1. ust. z 3i/3 1916 Ni. 
128 Dz. u. p. zacządza się na wniosek Anny Krzywa- 
ciej postępowanie celem uznania wymienionego za 
zaarłego oraz celem mznąnia małżeństwa z nim za- 
warlego za rozwiązane a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są Owi 
aibo p. D:. Tadewszow; Gluzińskiemu adwokatowi w 
Krakowie, którego ustanawia się «bro:icą węzła mał- 
żeńskiego. Jana Krzywackiego wzywa sę aby stawit 
się przed podpisanym sądem lub w inny sposób dar 
znać o sobie, Po dniu 10. stycznia 1923 sąd na pozo- 
wny wniosek orzesnie ostatecznie o uznaniu za znia:- 
ego. 

i Sąd olręgowy cywilny Oddział VI, 
Kra ów, dnia 6. maja 1922 0535 


T. VI. £6 22/2. Żarzączenie p stępowawia celem 
uznania zd zmarłego. Stanist.w Spyrka, syn Janai Te- 
resy, rolnik z Biadolln radłowskich, powiat Brzesko, 
urodzony tamże 1884, przydzielony 1214 do 3% ;utłu 
obrony krajowej, nie wrócił dotychczas z wojny, Gdy 
zatem imożaa przyjąć, Że zaistneją warunii ustawo- 
we 0 domniematia śmierci w myśl $ lust. z 31/3 1948, 
Nr. 126 Dz. u. p. zarządza się na wniosek j z.fa 
Spyrku postępowarie ceiem uznania wym enionego za 
zmarłego oraz celem uznania malżeństwa z nim zawar- 
tego za rozwiązane a zarazem ogłasza się wezwani“, 
„żeby udzielono wiadomości o zaginionym sądowi a'ba 
p. Dr. Kazimierzowi K zakləwsk emu adwokatow. w 
Krakowie, którego ustanawia się obrońcą węzła mał. 
żeńskiego. Stanisława Spyrkę wzywa się aby stawił sią 
przed podpisanym sądem lub w inny spo.ób dał znać o 
sobie, Po dniu 15. stycznia 1923 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm*rłego. 

Sąd okręgowy cywilny Oddzał VI, 
Kraków, dnia 20 maja 1928, 6547 


T. V1, 81/22/3. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zma łego. Józef Topolski, syn Jana i Anny, 
murarz z Jidownik, powiat B'zesko, urodzony tamże 
1887, pszydzielony 1915 do 32 wzgl. 33 pu'ku obrony 
krajowej, według zezaań Wojciecha Witkowsk:ego ran- 
uy w ma!cu 1915 nie daje znaku życia od teg» czasu. 
Gdy zatem można przyjąć, że zxistnieją warunki usta- 
wowego domn emania śmierci w myśł $ 1. ust. z 31,3, 
1918 Ir. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek M.- 
gdaleny Topolskiej postępowanie celem uzuania wy- 
młentonego za zmąrłego oraz celem uznania małzeń- 
stwa z nim zawartego zą rozwiązane, a zarazeni ogła- 
sza się wezwanie ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionyim sądowi albo p. Dr. Hieronimowi |Jirczyńskiemu 
adwokatowi w Krakowie, któ ego ustanawia się ob:oli- 
cą węzła małżeńskiego. Józefa Topolskizgo wzywa się 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dnu 15 stycznia 1 :3 
sąd na ponowny wniosek orzeknie osiatecznie © uzna- 
niu za zma łego. 

Sąd okręgowy cywilnv Oddział Vi. 
Kraków, dnia 18, maja 1922. 653? 


T. VI 149/22/1. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Jsu Guiik, syn Kazimierza i Ka- 
roliny, rolnik ze Z boiowia, nowiat Brzeskc, urodzony 
tamże 1885, przydziełony 1915 do 57 pułku piechoty, 
wykazany w ewidencj: jako zagnivry 1916 nie daie 
znaku życia, od tego czasu, Gdy zatem można przy- 
jąć że zastniejią warunki ustawowego dnamniemadia 
śmierci w myśl $ 1 ust, z 31/8 1918 Nr. 128 Dz. u. p. 
zarządza się na wniosex Zofji Gulikowej postępowanie 
celem uznania wymienionego za zmarłego a zarazem 
ogłąsza się wezwanie ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi. Jana Gulika wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem !ib w inny sposób 
dał znać o sobię. Pa dniu 15, stycznia 1923 sąd na pu- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. d 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 

Kraków, dnia 19. maja 1922. €542 

T. 393/40/5. Iwan Stecki syn Stefana i Marji u- 
rodzony 17 paździermiką 1882 w Polinie gr. kat. gos- 
podarz w Sta sku zamieszkałys ożeniony 1 marca 1510 
z Katarzyną Melnyk, wedle zaprzysię:onyca zsenań 
świadką Mch: a B.rez.ńskiego, brał czynuy udea 


= , 
(Gia S ii DBA DRA 


jako szerezewiec 30 pp. austr. 


„GAŻETA LWOWSKA“ z dała 5. Epca 1922, 


w wojnie światówej |Fnocna, I lóżko mosiężne, 6 obrazów. Wzywa się niewia- 


w iniym 1915 roku padcząs ćwiczeń przedfrontowych | qomych właścicieli tych ruchemości, aby w przeciągu 
miał zostac zabity kulą. Gdy pouadto od tego CzaśU | jednego roku cd dała *rzecidka| cztoszenia" 6iciszexo 


zaginął wszelki znak o itgo cyciu, przyjąć należy, £ 
'zachodzi uslawowe domucimaaie smierci, przeto wdra- 
(ża się na pro:bę jego żony Katarzyny z M. lnyków 
„Stecki+j w Stui:ku postępowacie celem uznania za 
|zmariego i celem rozwiązacia małżeństwa. Wydaje się 
jpreelo ogólne wezwanie «by udzels o Sądowi dus 


tdrowi Haraspmowi adwokatowi w Stryju, którego t- 


ista awia się kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
imałżeńsziego wiadomości o p wyż wymienionym. 
Iwana Sieckicgo wzywa się aby przed niżej wymie- 
injonym Sądem stawił się lub w ieny sposób uwiadr- 
imi o swem Życiu. Sąd tutejszy na ponowną preśbę 
po up ywie Sześciu (6) miesięcy licząc od dzia ogłio- 


szania niniejszej uchwaly w „Gazecie Lwowskiej“ 
rozstrzygmie o uznaniu za zmarieg» i G rozwiązaniu 
malżęistwą, 


Sąd okręgowy Gddzizć IV. 

Stryj, dnia 17 marca 1922, 6 59 

T. V, 82/21/6. Maciej Łuszęzak urodzony 1.88 r. 
w Jastrzębcu syn Wawrzynca i Tekli, powołany do 
służby wojskowej w roku 1915 przydzielony Go autr. 
Ie pułku piscbety brał udział w wajnie na froncie ro- 
syjskim i w 1916 reku zabrany został do niewoli ro- 
syjskłej. Odiąd niema 0 nim żadnej wiadomości, Gdy 
za em przyjąć należy, że z chsdziustawowe domsie- 
manie z $12 ust. z 3L marca 1318 r. L. 128 Dzpp. 
wdraża się na prośbę Anny Wójcikowej past.powauie 
celom uznania za zma łego zaynioitgo. Wydaje si 
ogólne wezw nie, sby udzielóno sądowi w adomyści o 
powyż wyntieniczym. M .cieja Łuszcza a w.ywa się 


edyktu w „Gazecie Lwowskiej" Hcząc, zgłosili: się i swe 
prawo własności do powyższych ruchamości wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie Sąd póstąpi z tymi przed- 
miotami po my$i przepisów par. 378 1 378 p. k. 
Naczełnictwo Sądu powiatowego. 
Komarno daia 7. czerwca 1922. 


IPAPAN Ę 


L. cz. A- XXVI. 25/42,%. Edyht. Samuel Freund" 
lch. kupiec ze Sadagórv poddany rumuński, zmarł 
we Lwowie 20. grudnia 1921 1 w Sądzie tuteisz. m 
wdrożono postępowanie spadkowe. Po myśli 8 23. 
pat. nisp. wzywa się dzisdziców, zapisobiorców lub 
wierz ycieii obywateli Rzeczypospolitej Polskiej roszczą 
cych sobie pretensje do snadku, by pretensje te w tut, 
Sadzie w przeciągu trzech miesięcy zgłosili | wyka 
zali w przecwnym bowiem razie pozostały Spadek 
wladzy zagranicznej wydanym zostanie: 


Sąd powiatowy S. I Odflział XXVHI. 


Lwów, dnia 28. kwietnia 1922. 
L. 2190/22. Konkurs. 


6519 1—3 


5139 


KO MZURSY. : 


Celem obsadzenia opróżnionej 


aby gzed niżej wymienicuym sądem stawi: się, lub w | posady podprokuratora przy Sądzie okręgowym w Kra- 


„may sposób uwiadomł 6 swen życiu. 
na ponowną prośbę po dn u 25 maja 1933 
gnie o uzniniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Q 'dział V. 
Rzeszów, dnia 4 listopada 13241. 648 
T. V. 88/21/10, Wincenty Czerwonka, urodzony 
189) r. w Łaszczynach powiat powiat Ł icut, syn Jó- 
zela i Marji, pobrany w m-:rcu 1417 r, do austr. węg 
wojska, przydziełony do BE pułku piechoty obrouy 
krajowej otrzymał wykształcenie wojskowe ma Prąd- 
nku Częrwonym> pod Kiakowem i na.tzpme bref u- 
dział w wojnie na froncie wioskim i tu zaginął i od 
tegu czasi nie ma o nim żadnej wiadomości, Gdy 
zatem przyjąć należy, że zathodzi ustawowe do- 
mniemane z $ 1 ust. z 31 marc: 1918 Nr. 148 Dzpp. 
wdraża się na prośbę Jana Czerwanki postępowanie 
ceiem uznania za zmarietgo zaginioiego. Wydaje się 
ugólte wezwanie, aby udzielono sądowi lub adw. Dr, 
Schiseweissowi w Rzeszowie, któr.go ustanawia się 
kuruiocem zaginionego, wladomo.ci o powyż wyne- 
uionym. Wincentego Czerworkę wzywa sie, aby przej 
niżej wymienionym sądem stawił się iub w iniy spo- 
sób uwiadomił o swem życiu, 'ąd tutełszy na ponow», 
na prośbę -po-dujw.-30 grudnia 1922 1UwSłf2, gie o 
fiznaniu za zmarłego. a i 
> 7 Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 maia 1922. 6560 
T. V. 58/22/3, Aniela z Drążków Tendelska uro- 
dzona 1877 r, w Borku Starym, córka Marciia i Agaiy 
z Kuliców Drążkowej żona Sianistąwa Tendelskiego w 
Kelnarowej wycmig owała 1207 r. do Am.ryki, skąć 
w toku 1.07 uapisała jeden list do męża i odtąd nic 
ma o niej wiadomość. Gdy zatem przyjąć na eży, że 
zachodzi ustawowe domn emanie z 324%], 1. u. c. 
wdraża się na prośbę Stanisława Tendelskiego postę= 
powanie celem uznania za zmarią , zaginioną, a jej 
isałżeństwa za rozwiązane, Wydaje się przeto ogóln* 
wezwanie aby udzielono Sądowi ub adw. dr. Lecke- 
row: w Rzeszowie którego ustanawia Się obrońcą 
związku małżeńskiego wiadomości o powyż wymi = 
nionym. Anielę z D:ążków Tendsiską wzywa Się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się lub w 
inpy sposób uwiadomiła o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 36 maja 4923 r. roz- 
strżygnie o uznaniu za zmarieg. y 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 ma a 1922. 6499 


T. 800/21/10. Wdreżenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Stef'n Pańkowski syn Konstan 
tego i Józefy ur. 6/7 1699 we Lwowie i tu zamiss - 
kały brał udział w wo'nie jako żołnierz ukr. i wej 
przeprowadzonych dochodzeź po boju pod Rocaty- 
czami w r. 1919 gdzie zo tał ciężko rannym nie wró- 
cit więcej do swego oddziału I nie da! o sobie żad- 
nego śladu życia, Można zatem przyjąć, Że zuj :4 wa- 
runki ustawowego domuiemania smierc: po myśli § 24 
L 2p,c. Wobec tego na wniesek Josefy Pańkowe 
zarządza się pos'ępowan e celem uzasna wymicnio- 
nej osoby za zma łą. Wiąlomości o zagin onym na- 
leży udzielić sądowi. Zsginicnego w ywa się, aby sę 
jawił przed podpisanym sądem o ile żyje ub w iuny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 23 meja 1925 wzylę. 
dnie w rok od dnia ogłoszenia 'ega zarządzenia w ga- 
zecię urzędowej sąd na psnowny wniosek wyda Osta- 
teczae orzeczenie, 

Sąd okręg. cyw, Oddzial VI. 

Lwów, dnia 23 maja 1922. 


T 


o a 


rozslrzy- 


ROZMAITE ORBWIESZCZEMWIA, 


' Prez. 331/17/22. Edykt. Sąd powiatowy w Komarnie 
podaje do publicznej wiadomości, że w przechowaniu 
sadewem znajdnią się rozmaite przez cofające się woj- 
ska rosyjskie pozostawione ruchomości. należące do nie- 
wiadomych właścicieli jakoto: 1 duże lustro w czarnej 
oprawie z podstawką (konsola), 1 umywalnia z lustrem 
, blat marmurowy pepękany), I łóżko blaszane lakiero- 
wase (bez wkładu), 1 stolik machoniowy do herbaty 
z okucięrm mosiężnym z 5 szklanymi błatami, 1 kanapa 


bad tutejszy !kowie, Rzeszowie i Wadowicach rozpisuje się konkurs. 


Udokumentowane podania należy wnosić w drodze 
przepisanej do dnia 3ł. lipca 1922. 
Prokuratura przy sądzie apelacyjnym. 
Kraków dnia 30. czerwca 1922. 6578 1—3 


Firm. 263. Stow. VII. 262. Wpis firmy spółdzielczej. 
Do rejestru wpisano dnia 7. marca 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzinienie firmy: Spółdzielnia leśników we Lwo- 
wie, sp. z ogr. odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
założenie i stałe utrzymanie przy Małopołskiem lowa- 
rzystwie leśnem biura spółdzielni o stałych godzinach 
urzędowych; b) udzielanie swym członkom i osobom 
trzecim fachowych rad zawodowych, technicznych, eko- 
nomicznych i handlowych, a to tak ustnie, jak i w dro- 
dze korespondencji i w organie Małopolskiego Towarzy- 
stwa leśnego Sylwan; c) przyjmowanie do wykonania 
wszelkich prac z leśaictwem związek mających i. póru= 
czenie wykonania tychże czionkorn spółdzielni; d) po- 
średnictwo w nabywaniu na zasadach spółdzielczych 
wszelkich przedmiotów do gospodarstwa leśnego po- 
trzebnych, a więc: nasian, sadzonek, narzędzi, książek 
i druków itp.; e) pośrednictwo w rozmaitych transak- 
cjach handlowych i technicznych dła członków i osób 
trzecich; 1) wykonanie na zasadach spółdzielczych pra- 
widłowych ekspłoatacji drzewostanów i innych płodów 
leśnych oraz wykonanie zalesień; g) przyjmowanie i or- 
ganizowanie zarządów lasów; h) pośrednictwo w wy- 
szukaniu pracy dlą członków spółdzielni; i) polubowne 
załatwianie wszelkich nieporozumień między właścicie- 
iami i ich pracownikami i załatwianie sporów pewsta- 
łych na tle zawodowych wśród członków spółdzieini 
przez sądy wzajemne; i) utrzymanie ciągłej styczności 
z członkami spółdzielni i innymi leśnikami, a również 
z innymi o podobnych celach spółdzielni i organizacjami 
w całej Polłgce. Czas trwania nieograniczony. Odpowie- 
dzialność członków ograniczona jest do udziału, a 
nadto do dwukrotnej wysokości udziałów  zdeklarowa- 
nych. Udział wynosi 5000 Mkp. płatnych najmniej w 
1/5 cz. "gotówką przy wpisaniu, a reszta w ratach 2- 
miesięcznych. Zarząd składa się z trzech członków 1 
trzech zastępców. Ogłoszenia publiczne umieszczane bę- 
dą w czasopiśmie „Syiwan*. Członkami zarządu są dy- 
rcktorowie spółdzielni: 1) Gustaw Chmielewski, leśnik 
we Lwowie, 2) Kazimięrz Drapeła, insp. lasów hr. 
Skarbka we Lwowie, 3) Aleksander Kozikowski, prof. 
szkoły lasowej we Lwowie i zastępcy dyrektarów: 1) 
Jakób Frey, leśnik, 2) Wojciech Związek, leśnik w Prze. 
worsku, 3) Aleksander Zawadzki, leśnik we Lwowie. 
Spoółdziełnia ma Radę nadzorczą składającą się z 12 
członków i 6 zastępców. Zastępstwo i podpis firmy: 
Podpis firmy nastąpi w ten spesób, że pod stantrpdlią 
wyciśnictem brzmieniem firmy iumieszczą. swe podpisy 
dwaj członkowie Dyrekcji lub jeden członek Dyrekcji I 
zastępca. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 28. lutego 1922. 5098 
Firm. 695. Stow. VI. 284. Wpis firmy spółdzielni. 

Do rejestru wpisano dnia 2. maja 1922. Siedziba spól- 
dzielni: Lwów. Brzmienie firmy: „Małopolski Bank ku- 
piecki, spółdzielnia handłowo-kredytowa z odpowie- 
dzialńością udziałami we Lwowie. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Celem przedsiębiorstwa jest zaspokojenie 
potrzeb handlowych kupiectwa polskiego za pomocą na- 
stępujących czynności: a) przylimowanie oprocentowa- 
nych wkładów pieniężnych na książeczki wkładkowe 
i rachunki bieżące i zaciągąnie pożyczek celem zwięk- 
szenia Środków obrotowych; b)  pośredniczenie we 
wszelkich obrotach handlowych i wykonywanie zle- 
cen pieniężnych na rynkach krajowych i zagranicz- 
nych, obejmywanie zastępstw: c) zakupno i sprzedaż 
na rachunek własny lub komisowy wszelkich towa- 
rów. produktów, walut, parfcrów iwantościowych i 
nieruchomości; d) udzielanie we wszelkiej formie kre- 


dywanowa stara czerwona, 1 łóżko drewniane i szafa! dytów i pożyczek za zabezpieczenient realiem, zasta- 
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wem ręcznym lub poręką; e) zakładanie dła specialnych 
celów spółek i spółdzielni, uczestniczenie w nich u- 
działami, zakładanie i prowadzenie sklepów, magazy- 
nów składowych i domów towarowych; f) wykony- 
wanie we własnym zarządzie lub w drodze pośred- 
mictwa transportu i asekuracji. Wszystkie powyższę 
interesy może spółdziełnia zawierać Także z mieczion- 
kami. Krodyty mogą być udzielane uieczłonkom tyłko 
za zabezpieczenietn rszeczowem. Czas trwania spółdziel- 
ni jest nieograniczony. Odpowiedzialność spółdzie.ni: 
udziałami. Wysokość udziału wpłat na udział i czas ich 
dokonywania: Wysokość każdego udziału wynosi 
200.000 (dwieście tysięcy) Mip. Udziały mają być w 
całości wpłacone po złożeniu deklaracji przystąpienia 
do spółdzielni i przyjęciu przystępującego jako człon- 
ka przez zarząd spółdzielni. Zarząd spółdzielni składa 
się z dwóch de trzech dyrektorów i zastępców dyrek- 
torów w liczbie wedle uznania Rady nadzorczej oma- 
czyć się mającej. Członkami zarządu wybrano: Jana 
Bujaka i Wacława Żanudzkiego, którzy firmę spól- 
dziełni podpisują w ten sposób, iż pod jej brzmientem 
wypisanem, wydrukowanem lub sztamypóją wyciśkię- 
tem kładą swe podpisy. Ogłoszenia spółdzielni zamiesz- 
czane będą w jednem z pism lwowskich wedle uznania 
Rady nadzorczej, na razie w „Kurierze Lwowskim“: 
Rozwiązanie i likwidacja spółdzielni następuje w wy- 
padkach przewidzianych przez ustawę, nadto automa- 
tycznie przy zainianie spółdzielni na spółkę akcyiną. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IY. 
Lwów dnia 2. maja 1922. 5104 


Firm. 98/21, Stow. IL 36. 3min i zo04arku no 
BNiICaBAX Bxie ipM CroBapnmiezŁ: Boacawo B peecrpi 
ANA CTOBTOBAPLUIEHB 3AapoóROBAX I rocuonapckNkx. Oci- 
yok CTOBapurnieia: llaąqnki ©ipua sBysurh: „Gnirta 
OIMNA4ĄHOCTA I HOSHYOK B liaąnkax", CTOBARHNIEHG 3apee- 
crpoHane a OÓMesxeHOIO ROpykOw. Ila saranwinx 360pax 
ana 24 utBirHu 1921 BiąÓVTux Buópańo urenom sapiy 
Herpa Iikauyka B uicne Hukonu lileswyka cuma isana, 
korpyk nowep iata enucy 1. sepBna 1921. 

Cyg Okpykckwh ako ropr. Biyqia IL. 

KoroMnA, qHa 1. uepBna 1921. 2341 

Firm. 187/21. Stow. VI. 4. Bmina i gogaTku go 
BNHACAHHX BRE ipm crosaprimesi. Bancako B peecrpi 
ANA CIOBApHINeHŁ aapOÓROPMX Í rocnHojapckux. OciqOK 
croBapuineaa. PYąHKKHA. Pipma BBYYKTE, „Hapozyuń Aiu" 
PocnoĄapcko-TODroBeASHA enika, CTOBApMINCBS 3ApeE- 
CTpoBaHc 3 OÓwe»eN0lo iopykoło. res yupaBn: FOpko 
Isauhuyk Isaua ycrynuB Ha aaranbHux Bóopax nna 20. 
Mapra 1921 BiąGyrnx BuÓpao uueR0M YllpaBh Maukozy 
Mapuyna Onekcu, a Ocana Ouyppañuyka Iipokoma, sa- 
GTYHWAKOM “xena yapan. Aara Bnacy: 1, mioBrHa 1924, 

Cya ORpyzKHMA ako TOproBerŁHMK Bigga Ll. 

Rouosna, aua 1. xogersa 1924. 2353 


Firm. 429. Stow. III. 514, Bmax no Bnytannx pige 
owoBapaurienk. * 40 bećcrpy ÇTOB. BOHCAHO uć, „Fncinya: 
Ociąok-fipma: Bapypuf Wipwa sBy1RTR: „Camonomojq! 
oómieeęcTBo 3apeeerp. 3 06M nop. B Bapyqliax. Buópago 
3H0B3 JACHOM JmpekqKi Mnuxafina Boska, BugepkEeHO 3 
3 pessTpy AUCTYHHBNHX U1eKIB AMpeknki |) Muxańna 
Cmara, 2) ianbka Kpaseqb, a BHanCAaFO HKOBORMÓpaHUX 
wieHiR gapernai 1) Muxaiina Kmoxa, 2) Vparopua Boti- 
KO, 060x B Japyjuax. en. BnAcy 2. uepsua 19:94 

Cya OokpyskHui ako wopr. Biążii 1V. 

JlbBis, gua 23, man 1920. 3448 

Fi m. 141/21, Stow. V.?. BMiHm i zoqarka 40 BOM- 
cawHx Bie ipm croBapnuienk. Bnacado B peecwpi 
CYOBApHUIEHb BAPOÓKOBKX I VOCHOĄApPCKAX. OCIĄOK cro- 
„upMMIeHA : KodoMBA. DipMa SRYHKTŁ: Foproscasso-upo- 
MUCHQRE TOBAPACTBO „'fOpHoropa" pescrpOBaBe CroBapu- 
mene 3 OÓMEKŁEKOŁ NODYKGKO B KoaoMaBi, Saena yupaBu 
Omenaua Baxyukoro BAsepkye CA 3 peecrpy. Mara Bnnucy 
1, xosrua 19.1. 

Cyg okpy:kzuk ako ropr. Biągiu II. 

Keromuun, „ma 1. skoprHA 1921. 2346 

Frm. 13921, Stow. IL 149. Buimk i xoxarsm go 
BORCABNX BRE QipM CTOBAPHNIEHŁ. Bracaso » peacrpi 
UTOBADKUIEBB 8LPOÓKOBNX i POCACHAPCKAX. OciaGk GTORA- 
pawesa: Konomnak. QipMa sBydnre: Miuauscka Cniadka 
TOPreEBeRBKO-NPOMYECHOBA CTOKAPHIUCHE 3 OÓMEREHOIO NO- 
pykoio. Ha aaranbsux s6opas gua 29, maa 1921 siąóytax 
Bnópano Mukoxsy DIKkBipka sienom ynpasu. Aara Bimcy 
29, cepmza 1921, 

Cya OkpykHMŃ ako Toproneiekah Biąqia IL. 

lionomna, yga 27. cepnaa 1921. 


2340 


Firm. 481. Rg. A. IV. 48. Wpis firmy spółkowej 
Do rejestru wpisano dnia 30. marca 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Bracia Neuman i Ska, 
biuro spedycymę Ekspres. Farma spółki: Smółka 
jawna handlowa od dnia 1. stycznia 1922. Przedmiot 
przedsiębiorstwa; Spedycja towarów i bagaży z 
dworców kolejowych i w mieście, oraz spedycja pa- 
kunków pocztowych, załadowanie komisowe, maga- 
zynowanie towarów i komisowa sprzedaż. Spólnicy: 
Adolf Neuman we Lwowie, Michai Neuman we Lwo- 
wie. Uprawnieni do zastępstwa każdy ze spólników sa- , 
moistnie. Podpis iirmv następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem jirmy wypfisanem ręką lub wyciśniętem 
stampilją każdy ze spólników uprawnionym jest poło- 
żyć swój podpis. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział IV. 
Lwów dnia 29. marca 1922, 5103 


Firm. 556. Rg. B. I. 336. Wpis firmy spółki akcyt- 
nej. Do reiestru wpisano dnia 4. maja 1922. Siedziba 
spółki: Lwów. Brzmienie firmy: Karpacka Spółka drze- 
wna, spółka akcyjna. Czas trwania Spółki jest nieogra- 
niczony. Przedmioteni przedsiębiorstwa jest nabywanie, 
finausowanie, organizowanie, budowa i prowadzenie 
na własny lub cudzy rachunek wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, mających związek z przemysłem 1 
handlem drzewnym, jakoteż wykonywanie wszelkich 
czynności prawnych, handlowych i przemysłowych, ma- 
jących związek pośredni lub bezpośredni z powyższymi 
celami Spmxi. Siosunki prawie; Spółką opiera się na 
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statucie zatwierdzonym postanowieniem Ministrów Prze- | 
maysłu i Handlu oraz Skarbu z daty Warszawa 19. gru- 
dzia 1921, ogłoszonym w .Monitorze Poiskim“ z dnia 
Z. stycznia 1922 Nr, 1. Akcyjay kapital Spółki wynosi 
(26,660.000 Marek potskich rozłożonych na 26.060 sztuk 
iakcji opiewających na imię po 1080 Marek polskich, nic- 
podzielnych i w zupełności zapłaconych. Przelożeń- 
stwo Spółki stanowi Rada zawiadowcza, składająca 
się z 12 członków. Członkami Rady zawiadowczei wy- 
brano panów Dra Mikołaja Agopsowicza, adwokata we 
Lwowie, Ks. Bra Jakóba Demitrowskiego we Lwowie. 
Karola hr. Gołachowskiego, właścicieła dóbr we Lwo- 
wie, Bronisława Kosielskiego, wtaścicieja dóbr we Lwo- 
wic, Karela Mańkowskiezo. właściciela dóbr we Lwo- 
wie, Władysława Matzkego, inżyniera we Lwowte, 
Andrzeją kg. Lubomirskiego, właściciela dóbr we Lwo- 
wie, Zygmunta Ołdakowskiego, właścicieła dóbr we 
Lwowie, Kazimierza Paszkowsktego, pełmomocnika dóbr 
iwe Lwowie, Stanisława Przemyckiego. dyrektora Ban- 
ku towarowego S. A. we Lwowie, Dra Juliana Rużyc- 
„kiegc, dyrektora Polskiego Banku krajowego we Lwo- 
wie i Władysława Szaynoka, inżyniera we Lwowie. 
Cz”: kami Komitetu Wykonawczego po myśli par. 29 
"statutu wybarni zostałi z członków Rady zawiadewczei 
rWłądysław Matzke, Władysław Szaynok, Śtamsław 
iPrzemycki, Kazimierz Paszkowski, Dr. Mikołaj Agopso- 
cwicz. którzy w myśl upoważnienia Rady zawiadowczej 
'z dnia 4. marca 1922 mianowali prokurzystamni pp. Ma- 
„ksymiijana Łomnickiego. Józefa Lękawskiego i Jana Mo- 
wiluickiego. Podpis firmy następuje w ten spesób. że pod 
wydrukowancm, wypisanem lub wyciśniętem pieczęcią 
brzmieniem firmy. umieszcza swe podpisy dwaj człon- 
kowie Radv zawiadowczej lub jeden członek Rądy za- 
,wiadowczej i jeden proknrzysta. Obwieszczenie Spółki 
wymagane przez statut niniejszy i ustawy w tei mierze 
cbowiazujące, ogłoszone będą w „Monitorze Polskim" 
i „Kurierze Lwowskim“. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów dnia 19. kwietnia 1922. 


Firm. 289. Rz. C. IV. 43. Wpis filji tinny spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 29. mąrca 1922. Siedziba za- 
kladu głównege: Sosnowiec. Siedziba filii: Lwów. 
Brzmienie firmy: Mevć Gajewski Spółka z ogr. edpow. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:  Ekspłoatacia popiolków. 
zakup, sprzedaż odpadków węglowych i materjałów po- 
piołowych oraz różnego rodzaju dostawy i zakupy od 
koleji. Czas trwania nieograniczony. Forma spółki: 
Spółka opiera się ua kontrakcie zdziałanym w formie 
aktu not, z dnia 50. grudnia 1920 w Sosnowcu. Kapitał 
zakładowy 300.000 Mkp. pełno wpłacony. Zarząd spól- 
ki stanowią: Erazm QGalewski w Ząbkowicach i Markus 
Hamburger w Sosnowcu. Uprawnieni do zarządu: Wszel- 
kie interesy dotyczące zakupu sprzedaży i transakcji 
winny być zawerane za łącznem parozumieniem E. 
Gajewskiego i M. Hamburgera. Zobowiązania umowy 
weksle, plenipotencje i inne dokumenty winny być 
podpisywane przez zarządców lącznie. Korespondeń- 
cia. pokwitowania. odbioru z poczty może podpisywać 
jeden zarządca. Zarząd fiHi iest ten sam. 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 22. marca 1922. 
Firm. 1711. Re. C. VI. 23. Wpis firmy spółkowej. 
Siedziba 


Do rejestru wpisano dnia 6. marca 1922. Sie 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Rozana, ecki 


5106 


5107 


Zakłady Naftowe, spółka Z ogr. PBOT.: po francusku: 
Rozana, Etablissements naghtiers de Ropianka, Societe 
a resp. lim.; po niemiecku: Rozana, Ropianka Naphbta 
Anstalten Ceselischaft m. B. H. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: nabywanie i ekspłoatowanie terenów i ko- 
palń naftowych lub udziałów w terenach i kopalniach 
naftowych. nabywanie, prowadzenie wszelkiego ro- 
„dzaju przemysłów naftowych. rafinerji, zakładów trans- 
portowych, nabywanie i pozbywanie bruttów, nabywa- 
nie udzłałów w spółkach, o podobnym zakresie dzia- 
łania, zakładanie i finansowanie takich spółek, wogóle 
przedsiębranie wszełkiego rodzaju czynności handło- 
wych, prawnych i przemysłowych. które tylko z prze- 
mysłem naftowym stoją w iakimkołwiek pośrednim lub 
bezpośrednim związku. Kapitał zakładowy 500.688 Mkp. 
„pełno wpłaconych. Stosimki prawne spółki: Spółka 
z ogr. odpow. opiera się na kontrakcie zdziałanym we 
formie aktu not. z daty Lwów 26 listopada 1921 |. rep. 
2507. Czas trwania spółki nieograniczony. Zawiadowca 
Dr. Wojciech Dziedzic adw. we Lwowie. który podpi- 
sywać będzie firmę w ten sposób. że pod wyciśniętem 
łub wypisanem brzmieniem firmy umieści swój podpis 
zawiadowca lub o ile będą ustanowieni prokurzyści 
„zawiadowca i prokurzysta. 

Sąd okręgowy cywiłny jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 28. łutego 1922., 5109 
Firm. 491. sp. 1. 84. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Akcyjny Bank 
hipoteczny we Lwowie. Zmiany: Na podstawie postano- 
wienia Ministerstwa Skarbu w porozumieniu z Min. 
Przem. i Handlu z 23. września 1921 Nr. 15892. D. K. 
21. kapitał towarzystwa został powiększony o dalszych 
70 milionów przez emisję 250.800 sztuk nowych akcil 
wartości nem. po 280 Mkp. wynosi zatem obecnie 140 
miljonów rozdzielonych na 500.060 sztuk akcji peino 
;wpłaconych po 280 Mkp. Nadto zmieniono ustęp © 
par. 10 statutu przez skreślenie porządkowego słowa 
t„wreszcie'. 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 29. czerwca 1922. 5110 
Firm. 445, Rg. ©. HI. 151. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Ugoda, spół- 


„QAZETA LWOWSKA" z dnia 5. lipca 1922. 


ka dla wydobywania ropy z cgr. o¢p. Zmiany: Zawia- 
dowca Leopold Geldenberz ustąpił. Zawiadowzą usta- 
nowiono Artura Schreyerą we Wiedniu. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
„ Lwów dnia 22. marca 1922. 5111 
Firn. 446. Rg. C. IH. 149. Zmiany dotyczące fir- 


my już wpisanej. Do rejestre wpisano dnia 25. marca | 


1972. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Charlet- 
tensegen. Spółka dla wydobywania ropy z ogr. ody. 
Zmiany: Zawiadowca Leopold Goldenberg ustąpił. Za- 
wiadowcą ustanowiono Artura Scheryera we Wiedniu. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IVY. 
Lwów dnia 22. marca 1922. 5112 
Firm. 444. Rg. C. H. 336. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Emma Klun- 
kówka, Tow. dla wydobywania rapy, spółka z ogr. po- 
ręką. Zmiany: dotychczasowy zawiadowca Leapoid 
Goklenberg ustąpił. Zawiadowcami ustanowiono: Artur 
Schrejyera we Wiedniu. 
Portenschiagowi we Wiedniu z tem, że uprawniony 
on jest do podpisywania firmy komuwarywaiie z jednym 
z zawiadowców. 

Sąd okręgowy cywilny jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 22. marca 1922. 5113 
Firm. 678. Stow. VI. 181. Zmiany tyczące się wpi- 

sanej już firmy Spółdziełni. Do rejestru wpisano dnia: 
2. maja 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: 
„Okręgówka”, spożywcza wytwórnia oszczędnościowa 
i kredytowa, Spółdzielnia prącowników P. K. P. z od- 
pow. udziałami we Lwowie. Zmiamy: Członkami Zarzą- 
du (dyrektorami) wybrano Władysława Urbańskiega 
i Jakóba Sebastjana. 

Sad okręgawy jako handlowy, Oddzial IV. 
Lwów dnia 29. kwietnia 1922. 5114 
Firm, 520, Rg. A. i. 195. Wykreśłenie iirmy spółko- 

wej. Z rejestru wykreślono dnia 4. kwietnia 1922. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Halpern i Metz- 
ger. Wobec zaniechania przedsiębiorstwa. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 31. nrarca 1922. 5115 


Firm. 432, Rg. C. IV. 233. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. De rejestru wpisano 25. mąrca 1922. Sie- 
dzibą firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Ihig, między- 
narodowe handlowe i przemysłowe Towarzystwo spół- 
ka z ozr. odp. Zmiaty: Prokurzystą firmy ustanowiono 
Wiktora ronza urzędnika firmy. hig we Lwowie, któ- 
rv podpisywać będzie firmę w ten sposób, że do swe- 
go nazwiska dopisze dodatek ppa. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów duia 22. marca 1022, 5116 
Firm. 3022, Rei. A. I. 19. Siedziba firmy: Prze- 

myśl. Brzmienie firmy: H. Nussbaum, fabryczny wy- 

rób i sprzedaż wódek i likierów „Krakus“. Zmiana 

firmy: odtąd: H. Nussbaum, fabryczny wyrób i sprze- 

daż wódek i iikierów . Przemysława” w Przemyśln. 
Sąd okręgowy. 

Przemyśł dnia 13. maja 1922. 5128 

Firm. 45/22. Siow. H. 1120. Zmiany i dodatki da 
wpisanych już firm stowarzyszeń. Nałeży wpisać: Wpi- 
sano w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. Siedziba stowarzyszenia: Koropiec. Brzinie- 
nie firmy: Spółka oszczędności i peżyczęk w Koropcu. 
stowarzyszcnie zarej. z nłeogr. poręką. 1) Członkowie 
dyrekcji wystąpili umarli: Jan Śmietański, Marcin Wojt- 
kow, Stanislaw 
Lukasiewicz i Jan Fabian. 2) Członkowie dyrekcji wy- 
brani: Wiktor Hölzenhuber kierownik szkoły, kierowni- 
kiem spółki, Marcin Wojtków zastępcą kierownika, Jan 
Sobków, wszyscy trzej ponownie, Jędrzej Kaziów, To- 
masz Kwiecień, Dymitr Kindrat i ignacy Maćków, wszy- 
scy rolnicy w Koropcu, członkami zarządu. Data wpisu 
3, maica 1922, - 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Stanisławów dnia 28. lutego 1922, 5137 
Firm. 313/21. Stow. I. 193. Uchwała Senatu, Wpisano 

do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Brzmienie firmy: Konsum „Wschód“, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. Siedziba stowarzy- 
szenia: Stanisławów. Na Walnem zgromadzeniu człon- 
ków stowarzyszenia odbytem dnia 17. listopada 1921 
uchwalono razwiązanie stowarzyszenia i likwidację te- 
goż. Brzmienie firmy likwidacyjnej: Konsum „Wschód“, 
stowarzyszenie zarejestrowanę_z ograniczoną poręką w 
tixwidacji. Likwidatorowie wybrani zostali: Rubin Fahn 
i Mechel Drimmer kupcy w Stanisławowie, którzy iir- 
mę iikwidacyviną podpisywać będą w ten sposób, że pod 
firma stowarzyszenia z dodatkiem „w likwidacji" umie- 
Szczą pierwsza litere swego imienia i pełne nazwisko. 
r.ctychczasowych członków zarządu wykreśla się. Wie- 
rzycielłi stowarzyszenia wzywa się, ażeby ze swojemi 
pretensjami do stowarzyszenia zgłagzali się. Data wpisu 
31. grudnia 1921, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL 
Stanisiawów dnia 6. grudnia 1921. 5133 
Firm. 5922. Rg. A. I. 153. Zmiany i dodatki odio- 

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych. Do rejestru Rz. A. wciągnięto co następu- 
je: Siedziba iirmy: Stanisławów. Brzmienie firmy: Ole- 
szowska fabryka wapna Sussman i Ska w Stanisławo- 
wie; po niem.: OQieszower Kałkiabrik Sussman et Comp. 
in Stanisiau. Na Walnem zgromadzeniu spólników dnia 
21. marca 1522 wedle protokołu do firmy Oleszowskiej 
fabryki wapna Sussman i Ska w Stanisławowie wstą- 
pili jako jawni spólnicy: Saul Sternłhelł, kupiec w Stani- 
sławowie, Frania Sterrhell, prywatyzująca we Wiedniu 


XIX., Frłeddgusse 47. Markus Siernhell kupiec Wien IX.Ę 


Prokiurę udzielono Karolowi 


Kwicień, Michał Kaziów i Stanisław| wych przepisanych. Dzień wpisu: 6. kwietnia 1922. 
[| 
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Schułzstrasmtzkygasse Nr. 12, Sorke Gottesman ur. 
Sternłieil, Wien 1X. Schubertgasse Nr. 18. Julia Kessler 
ur. Sternhell, żona kupca Wien IX. Gfasergasse 24. Git- 
tel. Gisela Bieicher ur. Sterniet wdowa po kupcu Wien 
IX. Grasergasse 24. Benno Sussman, kupiec w Stanisla- 
wowie. Dr. Hillel Sussinan adwokat w Stanisławowie, 
I Dr. Adolt Sussman lexarz w Stanisiawowie, Pessel Biu- 
meniełd ur. Sussman żona kupca w Jarosiawiu. Sara 
Gittel Lauterbach ur, Sussman żona kupca w Krakowie 
Krupnicza 3 z tem, iż do zastępowania firniy na ze- 
wnatrz uprawnieni są kołlektywnie spólnicy: Dziasz 
Boral, Leibisch Leibel, Saul Stemhedl i Benno Sussman, 
a iirmę podpisują w ten sposób. iż pod pieczęcią ,„Ole- 
szowska iabryka wapna Sussman i Ska w Stanisławo- 
wie” podpisują się ci czterej spólmicy nazwiskiem rodzii- 
nem. Data wpisu 29. marca 1922. 
Sad ekręgowy jako hamdlowy. Oddział II. 
Stanisławów dnia 27. marca 1922. 5138 
Firm. 383122. Rg. A. 85a. Zapratokołowanie firmy 
Do rejestru handiowego Oddział Rg. A. wpisano na dniu 
1. kwietnia 1922: Siedziba firmy: Berdechów. Brzmienie 
firmy: Jan Ciełuch. Przedmiot przedsiębiorstwa: Wy- 
szynk trunków. Właściciel: Jan Ciełuch. Podpis firmy. 
własnoręczny właścicieła pełnem nazwiskiem i począt- 
kową literą imienia. 

„Sąd okręgowy jako handłowy, Oddział 1V. 

Nowy Sącz dnia 1. kwietnia 1922. 5147 

Firm. 426/22. Rg. A. 95a. Zaprotokałowanie iirmy 
Do rejestru handiowego Oddział Rg. A. wpisanego na 
dniu 15. kwietnia 1922. Siedziba firmy: Grybów. Brzmie- 
we irmy: Józet Rieger. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel żelaza. Właściciel: Józef Rieger. Podpis firmy 
własnoręczny właściciela pełaem imieniem i  nazwi- 
skiem. 

, Sąd okręgowy jako handłowy. Oddział IV. 
Nowy Sącz dnia 15. kwietnia 1922. 5149 
Firm. 401/22, Oddz. B. Ii. 42. Wpis do rejestru han- 

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddzia! B. wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Polski Bank handlowy, Towarzystwo Akcyjne w 
Poznaniu Oddział w Krakowie. Siedziba zakładu głó- 
wnego: Poznań. Siedziba Oddziału: Kraków. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesów bankowych, hipotecznych i han- 
dlowych wszełkiego rodzaju. Forma spółki: Spółka ak- 
cya opierająca się na statucie zatwierdzonym postano- 
wieniem Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z 
dnia 25. października 1921. Kapitał zakładowy Towarzy- 
stwa wynosi 150.000 Mkp. i składa się a) z 5000 sztuk 
akcji „Uprzywilejowanych po 1000 Mkp. brzmiących na 
nazwisko; b) z 2.900 sztuk akcji I. emisji po 100 talarów 
czyli 300 Mk., c) z 144.000 sztuk akcji po 1080 Mie. 
dalszych emisji brzmiących na okaziciela. Do zastępstwa 
istniejącega zakładu sa uprawniegi 2 członkowie zarzą- 
du lub 2 zastępcy, albo b) jeden członek zarządu i ie- 
den zastępca. albo c) jeden członek zarządu lub zastęp- 
ca i jeden prokurzysta. albo d) dwaj prokurzyści do za- 
stępstwa Oddziału w Krakowie uprawnieni są: 1) Emil 
Izydor Modrycki I. kierownik, 2) Kazimierz Kurkiewicz 
IT. kierownik, 3) Władysław Adamczyk, 4) Marian Ro- 
mańczyk, 5) Henryk Pilch. Podpis firmy: Pod brzmie- 
niem firmy nastąpi dowolne dwa skreślenia nazwisk na- 
słępujących osób: 1) Emila Izydora Modryckiego, 2) Ka- 
zimienza Kurkiewicza, 3) Władysława Adamczyka, 4) 
Mariana Romańczyka. 5) Henryka Pilcha. Ogłoszenia 
Banku umieszcza się w pismach. w ustawach pafistwo- 


Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 20. marca 1922. 5176 
Firm. 157,22. Stow. IH. 172. W rejestrze stowarzy- 

szeń zarobkowych i gospodarczych wpisano w dmu 4. 
marca 1922 przy iirmie Spólka oszczędności i pożyczek 
w Tropiu. iż do zarządu wybrano: a) w dniu 11. iutego 
1917 ks. Andrzeja Pisia przewodniczącym w miejsce Mi- 
chała Paczyńskiego; b) w dniu 22. września 1918 Józefa 
Jędrzejka w miejsce Jana Prusaka; c) w dniu 19. paź- 
dziernika 1919 Jana Romuzgę w miejsce Józefa Jędrzej- 
ka; d) w dnia 13. listopada 1921 ks. 
nownie 
Struga. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział TV. 
Nowy Sącz dnia 4. marca 1922. 5153 
Firm. 381/22. Rg. A. 83a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handłowego Oddział Rg. A. wpisano na dnil 
1. kwietnia 1922: Siedziba firmy: Ciężkowice. Brzmie- 
nie firmy: Markus Gottfried. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Handel masłem i jajami. Właściciel: Markus Gott- 
fried. Podpis firmy własnoręczny właściciela 
imieniem i nazwiskiem. 

Sad okręgowy jako handłowy. Oddział TV. 
Nowy Sącz dnia 1. kwietnia 1922. 5163 


CE E E „PE SWS 
Lm. 62597/22. 


OBWIESZCZENIE. 


We środę dnia 5. lipca 1922 o godz. 
10 przed południem odbędzie się licytacyj- 
na sprzedaż 17500 sztuk pakietów po około 
400 gramów wagi mieszanki kawowej 
z domieszką prawdziwej, pochodzącej z pa- 
larni kawy w Bydgoszczy. 

Towar ten jest złożony w magazynie 
m. zakładu aprowiz. „Stara Rzeżnia* przy 
tl. Kuszewicza |. ł. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 


Andrzeja Pigia po- 


oraz Jakóba Romuzgę w miejsce Mikolaja 


pełnem 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


! Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Roessowski. 
Z Drukarni Polskirt pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


